
Kto za to odpowiada?

W  Szczecińskiem
brak wody mineralnej

u s ta w ie  m e  b ę d ą  w y s ta rc z a ją c e , t®

N O W Y  JO R K  PAP. Am erykański „pociąg kosmiczny“, „A pol- 
Io-15“ pomyślnie kontynuuje lot w  kierunku Srebrnego Globu  
W  środę o godz. 6.34 „Apollo-15“ znajdow ał się w  odległości 
285 750 km  od Z iem i i  zb liżał się do Księżyca z prędkością
4 370 km/godz.

W ŚRO DĘ o godz. 0.24 David  
Scott i James Irw in  otw orzyli 
w łaz  do tunelu przejściowego, 
przez k tóry  przedostali się na 
pokład aparatu lądującego  
„ L M “ zwanego rów nież „ F ą l-  
con“, po czym przystąpili do 
sprawdzania jego aparatu ry  po 
kładow ej. Inspekcja kosmonau­
tów  w  kabinie  księżycowej tran  
sm itowana była za pomocą ka ­
m er te lew izyjnych zainstalowa­
nych na pokładzie statkii. Kon­
tro la  aparatury  i przyrządów  
w ykazała  ich praw id łow e dzia­
łanie . Jedynie szybka od wyso- 
kościomierza, k tóry  m a wskazy­

w ać odległość kab iny  „Falcon“ 
od Księżyca podczas operacji 
lądowania, była  zbita.

Po dokonaniu przeglądu po­
jazdu lądującego „Falcon“, któ  
ry  trw a ł ok. 2 godzin, David  
Scott i Jarpeś Irw in  powrócili 
do kabiny m acierzystej i zam ­
knęli w łaz od tunelu przejścio­
wego.

W  środę o godz. 6.34" czasu 
warszawskiego trze j członkowie  
załogi „Aoollo-15“ udali się na 
odpoczynek, k tóry  trw ać będzie 
ok. 9 godzin.

R E S TA U R A C JA  „Palom a“ 
jak  nas poinform ow ał je j k ie ­
row nik, H enryk Andrzejkow icz, 
otrzym ała ostatni transport wo­
dy m ineralnej przed trzem a ty­
godniami. Obecnie, nawet na re­
ceptę nie dostanie się w  tym  
lokalu ani jednej butelki wody. 
Świnoujskie uzdrowisko nie przy 
słało jeszcze dostaw z czerwca, 
choć lipiec się kończy.

Także  „K am era lna“ już od 
tygodnia nie ma dostawy wody  
m ineralnej. Z  podobnymi kłopo­
tam i borykają się i inne zakła ­
dy gastronomiczne w  naszym  
mieście i w ojew ództwie, nawet 
w  miej.scowościach nadmorskich 
—  a więc w  pobliżu producen­
ta — braku je  tego orzeźw iają­
cego napoju.

W czoraj próbowaliśm y ustalić  
co jest przyczyną złego zaopa­
trzenia w  wodę m ineralną wo­
jewództwa?

Nasz zw iad rozpoczęliśmy od 
szczecińskiej H urtow ni Wód 
M ineralnych. Dowiedzieliśm y się 
niewiele, ty le  że w  hurtow ni nie 
ma wody i... k ierow nika , jedy­
nie kompetentnego do udziela­
nia wszelkich in form acji.

(Dokończenie na str. 2)

Katastrofalne
s k u tk i

tajfunu „Nadine“
L O N D Y N  P A P . Z  T a iw a n u  n a p ły ­

w a ją  in fo r m a c je  o tr a g ic z n y c h  s k u t ­
k a c h  p rz e jś c ia  n a d  tą  w y s p ą  w  p o ­
n ie d z ia łe k  ta jf u n u  „N a d in e “ . A g e n ­
c ja  R e u te ra  in fo r m u je ,  że z g in ę ło  12 
osó b , 13 je s t  z a g in io n y c h , a 56 r a n ­
n y c h , w  ty m  24 z n a jd u je  s ię  w  c ię ż  
k im  s ta n ie .

T a j fu n  s z a la ł n a d  w y s p ą  p rz e z  6
g o d z in . S z y b k o ś ć  w ia t r u  d o c h o d z iła  
do  192 k m  go dz . W y rz ą d z i ł  o n  p o ­
w a żn e  s z k o d y . Z n is z c z o n y c h  zo s ta ło  
w ie ’.e d o m ó w . S p a ra liż o w a n a  je s t  
c zę śc io w o  k o m u n ik a c ja .

ggâp©il@-15”
zbliża się do Księżyca

P A R Y 2  P A P . O d  p ie rw s z e g o  s ty e *  
n ia  do  30 c z e rw c a  b r .  a re s z to w a ń ®  
w e  F r a n c j i  150 h a n d la r z y  n a r k o t y k *  
m i.  S p ra w y  840 n a rk o m a n ó w  s k ie ro ­
w a n o  do  p r o k u r a tu r y .  W  p ie rw s z y c h  
s z e śc iu  m ie s ią c a c h  b r .  s k o n f is k o w a ­
n o  w e  F r a n c j i  m . in .  31 k g  o p iu m »  
520 k g  m o r f in y  i  36,5 k g  h e r o in y .

z prędkością 4.370 km/gedz. F ra n c u s k i m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h  R a y m o n  M a r c e l in  o ś w ia c t 
c z y ł,  że o i l e  k a r y  p rz e w id z ia n e  w

e w e n tu a ln ie  tr z e b a  b ę d z ie  u c ie c  s iy  
do  k a r y  ś m ie rc i.

N r 174 (8356) Rok założenia 1945 Cena 50 croszjr

S ekre ta rz  generalny KP Sudanu stracony

J U Ż  od k ilk u  dni żar le je  się z nieba. Oprócz upału mę­

czy rów nież pragnienie, które na jlep ie j gasi zim na woda m i­

neralna. A le  gdzie ją  zdobyć? N a pewno nie w  Szczecinie 

i  wojew ództwie.

P o lsk i dziert
n a  m o s k ie w s k im  

fe s t iw a lu  f i lm o w y m
M O S K W A  P A P . Ś ro d a  je s ł „ p o i-  

s k im  d n ie m “  na  m o s k ie w s k im  fe s t i­
w a lu  f i lm o w y m .  N asza  d e le g a c ja  
p rz e d s ta w i na  w ie c z o rn y m  p o k a z ie  
g a lo w y m  f i f tn  A n d rz e ja  W a jd y  
„ B r z e z in a “ , o p a r ty  na  o p o w ia d a n iu  
J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a .

noc w klinice 
położniczej

B O N N  P A P . P o lic ja  w  m ie js c o w o ­
śc i H a m m  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  
p o s z u k u je  b ro d a te g o  m ę ż c z y z n y , kt< ł 
re g o  w id z ia n o  W n ie d z ie lę  w czes­
n y m  ra n k ie m  na  o d d z ia le  n o w o ro d ­
k ó w  k l i n i k i  p o ło ż n ic z e j w  te j m ie j ­
s co w o śc i. S p o tk a n y  na  o d d z ia le  po ­
w ie d z ia ł,  że  z a b łą d z ił, p o  c z y m  
w s ia d ł d o  w in d y  i  z n ik n ą ł.

J e s t o n  p o s z u k iw a n y  w  z w ią z k u  
z t ra g e d ią , k tó ra  ro z e g ra ła  s ię  n *  
o d d z ia le  n o w o ro d k ó w  k l i n i k i  w  no ­
c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie lę .

W  n ie d z ie lę  ra n o  p ie lę g n ia rk a , k tó  
ra  p r z e w ija ła  je d n e g o  z 12 n o w o ro d ­
k ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  na o d d z ia le , 
z a u w a ż y ła , że d z ie c k o  m a  b e z w ła d ­
n ą  rą c z k ę . M a le ń s tw o  p o d d a n o  p rz e  
ś w ie t le n iu ,  i  o k a z a ło  s ię , iż  m a  o n o  
p ę k n ię tą  ko ś ć . P o n a d to  s tw ie rd z o n o  
u ra z y  c z a s z k i. W  p a rę  g o d z in  póź­
n ie j in n a  p ie lę g n ia rk a  s p o s tr z e g ł*  
ró w n ie ż  u in n y c h  d z ie c i p o d e jrz a n y  
b e z w ła d  k o ń c z y n . P rz e ś w ie t lo n o  
w s z y s tk ie  z n a jd u ją c e  s ię  na  o d d z ia ła  
n o w o ro d k i i  w y b u c h ł w ie lk i  s k a n ­
d a l.  O k a z a ło  s ię . że 8 n o w o ro d k ó w  
m a p ę k n ię c ia  k o ś c i k o ń c z y n  o r a *  
k o ś c i c z a s z k i. Z a w ia d o m io n o  p o l i­
c ję . L e k a rz e  o r z e k li ,  iż  u ra z y  zos ta ­
ł y  s p o w o d o w a n e  s i ln y m i u d e rz e n ia ­
m i p ię śc i.

D o ty c h c z a s  p o l ic j i  n ie  u d a ło  s ię  u -  
s ta lić ,  k im  b y ł n ie z n a n y  o s o b n ik *  
k tó re g o  w  n ie d z ie lę  ra n o  w id z ia n ®  
na  te re n ie  -szp ita la .

N a js ta rs z e  z 8 o k a le c z o n y c h  no ­
w o ro d k ó w  m ia ło  14 d n i,  a n a jm ło d ­
sze —  4 g o d z in y .

We Francji

Kara śmierci 
za handel 

narkotykami?

Zginął na forze

Cały świat protestuje 
przeciwko represjom

stosowanym przez gen. Nimeiri
K A IR , P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . M im o protestów światow ej 

opinii publicznej, niezliczonych oświadczeń organizacji politycz 
nyeh i społecznych, mężów stanu, po lityków , sekretarz gene­
ra lny  Kom unistycznej P a rtii Sudanu Abdel Ch. Mahdżub, w ie ­
lo letn i bojow nik o Wolność i postęp społeczny Sudanu, został 
w środę rano powieszony. W yrok został zatw ierdzony przez 
gen. Nim eiriego.

Ś M IE R Ć  M ahdżuba jest w ie l- egzekucje, dokonywane w  Suda- 
k im  ciosem dla światowego ru - nie. Od czasu, gdy przed czte- 
chu komunistycznego i sił po- rema dniam i generał N im e iri 
stępu. N ie można obojętnie pa- dał sygnał do rozpoczęcia ..po­
trzeć na samowolę sił reakcyj- low ania na czarownice“, doko- 
nych, na represje i masowe nano ju ż  14 egzekucji.

W hołdzie polskim 
żołnierzom

W  S Ł Y N N Y M  p a r y s k im  T u m ie  I n ­
w a lid ó w ,  g d z ie  z n a jd u je  s ię  g ro b o -  
to ie c  N a p o le o n a , o d b y ła  s ię , s ta ra ­
n ie m  p a ry s k ie g o  K o la  R e z e rw is tó w  
i  B y ły c h  W o js k o w y c h , w ie lk a  m a ­
n ife s ta c ja  p o ls k o - f r a n c u s k a  w  h o ł­
d z ie  ż o łn ie rz o m  p o ls k im  p o le g ły m  
w  o b u  w o jn a c h  ś w ia to w y c h  -,za 
to o ln o ś ć  w a szą  i  na szą “ . Podczas  
t e j  p o d n io s łe j u ro c z y s to ś c i d o k o n a n o  
p o ś w ie c e n ia  ta b l ic y  p a m ią tk o w e j k u  
c z c i p o le g ły c h  P o la k ó w , u fu n d o w a ­
n e j  ze s k ła d e k  P o lo n ii  i w m u r o w a ­
n e j  w  G a le r ii  B o h a te ró w  P a ła c u  I n ­
w a lid ó w .

W Y D A R Z E N IA M I w  Sudanie 
wstrząśnięta, jest także polska 
opinia publiczna. Znalazło  to 
w yraz w  piśmie przewodniczące 
go Rady Państwa P R L  Józefa 
Cyrankiew icza do przewodniczą  
cegd Rady Rew olucyjnej Dem o­
kratycznej Republiki Sudanu 
gen. G. M . N im eiri.

P R O T E S T  i p o tę p ie n ie  o s ta tn ic h  
w y d a rz e ń  w  S u d a n ie  z a w ie ra ją  o -  
ś w ia d cze .n ia  p o ls k ic h  o r g a n iz a c j i  spo 
łe e z n y c h  i  z a w o d o w y c h  — O g ó ln o ­
p o ls k ie g o  K o m ite tu  P o k o ju  i  C e n ­
t r a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h .

A G E N C J A  T A S S  o g ło s i ła  w e  w to ­
r e k  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  s tw ie r ­
d za , że o b y w a te le  Z S R R  z z a n ie p o ­

k o je n ie m  ś le d zą  r o z w ó j w y d a rz e ń  w 
S u d a n ie . W ra z  z p o s tę p o w ą  o p in ią  
p u b l ic z n ą  w y ra ż a ją  n a d z ie ję . że 
p r z y w ó d c y  S u d a n u  u ś w ia d a m ia ją  so 
b ie , iż  s p y c h a ją  k r a j  na  n ie b e z p ie c z  
n ą  d ro g ę  o r a /  z d a ją  sob ie  sp ra w ę , 
z n ie b e z p ie c z e ń s tw , ja k ie  p o w s ta ła  
s y tu a c ją  s tw a rz a  d la  lo s ó w  s u d a ń - 
s k ie j r e w o lu c ji  n a ro d o w o -d e m o k ra -  
t y c z n e j i  z n a jd ą  w  s o b ie  do ść  s i ły ,  
b y  p o w ró c ić  na  d ro g ę  u m a c n ia n ia  
je d n o ś c i w s z y s tk ic h  n a ro d o w y c h  s ił 
p a t r io ty c z n y c h ,  z a p e w n ia ją c y c h  s u k ­
ces w  w a lc e  z im p e r ia l iz m e m  i  re a k  
c ją ,  o u m o c n ie n ie  n ie p o d le g ło ś c i i  o 
p o s tę p  s p o łe c z n y  D e m o k ra ty c z n e j 
R e p u b lik i  S u d a n u .

A g e n c ja  p isze , iż  z S u d a n u  n a p ły ­
w a ją  n ie p o k o ją c e  d o n ie s ie n ia  o m a ­
s o w y c h  a re s z to w a n ia c h  k o m u n is tó w  
i  in n y c h  s u d a ń s k ic h  p a tr io tó w . O r ­
g a n iz u je  s ię  o b ła w y  i  re w iz je  w  ce­
lu  w y s z u k a n ia  i  a re s z to w a n ia  k o ­
m u n is tó w  i  in n y c h  d e m o k ra tó w  pod 
z a rz u te m , iż  u c z e s tn ic z y li w  ru c h u  
19 l ip c a .

W  W IE L U  K R A J A C H  o d b y w a ją
s ię  w ie c e  p r o te s ta c y jn e  p rz e c iw k o  
r e p re s jo m  p o d ję ty m  p rze z  rz ą d  ge n . 
N im e ir ie g o  p o  p o w ro c ie  do  w ła d z y . 
R o z w ó j w y p a d k ó w ' w  S u d a n ie  ś w ia d  
c z y  o  ty m . iż  r z ą d  N im e ir ie g o  w y ­
k o r z y s ta ł s y tu a c ję , a b y  ro z p ra w ie  
s ię  z  s i la m i le w ic y ,  z w ła szcza  ze 
z d e le g a liz o w a n ą  S u d a ń ską  P a r t ią  K o . 
m u n is ty c z n ą .

F R A N C O R C H A M P S . N a  to rz e  \iw 
F ra n e o rc h a m p s  o d b y ł s ię  2 4 -g o d z in -  
n y  w y ś c ig  s a m o c h o d o w y . T r iu m f o ­
w a l i  S o ie r ro ig  (H is z p a n ia )  i  G ta m -  
se r (N R F ) s ta r t u ją c y  na F o rd z ie  C-a— 
p r i .  Z w y c ię z c y  u z y s k a l i  p rz e c ię tn y  
182.6 k m  godz. W  c ią g u  d o b y  p rz e ­
je c h a l i  d y s ta n s  4 385 k m . u s ta n a w ia ­
ją c  r e k o rd  to ru .  D ru g ie  ną ie jsce  za­
ję l i  k ie r o w c y  zach od n io -n icm le ocsr 
H a y e r  i  S e h ik e n ta n z  s ta r t u ją c y  n a  
M e rc e d e s ie  300 sel.

P o d cza s  w y ś c ig u  z d a rz y ła  s ię  
k ra k s a , w  k tó r e j  p o n ió s ł ś m ie rd  
k ie ro w c a  b e lg i js k i  R a y m o n d  M a -  
th a y .

„Europa” — haniebny wyjątek, czy...? ♦  — Jak po grudzie... ♦  Brak inwencji ♦  Wirtuozi ♦  |
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W szczecińskich zakładach prany

Przy dibrych chęciach -
jest rada na upały

, U P A Ł . Tem peratura powietrza wynosiła w czoraj w  Szcze­
cinie o godz. 13 aż 29,1 st. C. W  silnie nasłonecznionych 

i ■ miejscach, na terenie licznych zakładów  pracy robota jest 
więc szczególnie uciążliw a, bow iem  strzałka term om etru  

i wskazuje tam  powyżej 35 st. C. P rzy spuście surówki w  H u ­
cie „Szczecin“ tem peratura przekracza 60 st. C., zaś przy 
maszynach papierniczych utrzym uje  się na poziomie 40 st. C. 

j Dlatego w  zakładach tych przyw iązu je  się szczególną wagę 
i do zaopatrzenia wszystkich stanowisk roboczych w  dosta- 
; - tec/.ną ilość napojów chłodzących i orzeźwiających.

W  Hucie „Szczecin“ pracuje  
nieustannie w jasna w ytw órn ia  
»wody sodowej, która dostarcza 
załodze dziennie ok. 2 tys. bu­
melek. Dw a dni. temu zabrakło  
^wprawdzie dw utlenku węgla, 
sile załoga otrzym ała na czas i 
jpod dostatkiem kwaśnego m le- 
Bta. napoju z mięty, herbaty i 
■wody z sokiem. N a szczęście już  
’w czoraj huta dostała potrzebną  
Ipartię. gazu i produkcja wody  
sodow ej odbywa się bez zakłó­
ceń. Załoga obsługująca w ielk ie  
spiece otrzym uje dziennie około 
•400 butelek wody sodowej ze 
specjalną substancją regeneru- 

: jjącą siły, sokiem „H u tn ik “ . Poza 
itym  w  rozlew ni można napić się 
herbaty , napoju z m ięty itp.

W  Z a k ła d a c h  Celu-1 o z o w  a -  P  a p i e r n i  -  
«szych -w y tw ó rn ia  w o d y  s o d o w e j p ro

Od dziś 
b i@ w ©  e t a

W A R S Z A W A  P A P . 28 b m . w c h o -  
ńJ/.ą w  ż y c ie  z m ia n y  s ta w e k  w  ta r y -  
i t e  c e ln e j —  z a ró w n o  p rz y w o z o w e j,  
■jak i  w y w o z o w e j.  O sz c z e g ó ło w e j 
l iś c ie  to w a r ó w  o b ję ty c h " ' z m ia n ą  ta ­
r y f  i  n o w e j w y s o k o ś c i s ta w e k  c e l­
n y c h  in fo r m o w a l iś m y  p rz e d  d w o m a  
ty g o d n ia m i.

Pa — nosząca  c h a r a k te r  d o ra ź n y , 
b a rd z o  k o r z y s tn a  d la  z a in te re s o w a ­
n y c h  — r e w iz ja  s ta w e k , w ią ż e  s ię 
y. n o w y m i z a s a d a m i p o l i t y k i  c e ln e j. 
N a c z e ln y m  z a ło ż e n ie m  te j p o l i t y k i  
Jes t u w z g lę d n ia n ie  n a j is to tn ie js z y c h  
p rz e s ła n e k  e k o n o m ic z n y c h , a z w la -  
sr/cza  p o trz e b  r y n k u  k ra jo w e g o .  W  
te n  spo sób  c łu  p rz y w ró c o n a  z o s ta je  
r-o la je d n e g o  z in s t r u m e n tó w  p o l i ­
t y k i  g o s p o d a rc z e j p a ń s tw a . W  o p a r  
e i i l  o  to  za ło ż e n ie  p ro w a d z o n e  są 
d a ls z e  p ra c e  n a d  g e n e ra ln ą  z m ia n ą  
t a r y f y  c e ln e j.

W sz y s c y  p o d ró ż n i u d a ją c y  s ię  za 
g r a n ic ę  lu b  p o w ra c a ją c y  do  k r a ju  
p o w in n i  o c z y w iś c ie  z g ła sza ć  o rg a ­
n o m  c e ln y m  w s z y s t k i e  p rz e w o - ,  
ż o n ę  p rz e d m io ty .  O b e c n ie  — po  ta k  
p o w a ż n y m  o b n iż e n iu  ce ł — r y z y k o  
id e le g a ln e g o -  p rz y w o z u  lu b  w y w o z u  
to w a r ó w  ty m  b a r d z ie j s ię  n ie  o p ła -

d u fc u je  d z ie n n ie  5 ty s .  b u te le k  w o ­
d y . P o n a d to  da  z a ło g i t r a f ia  ta k ż e  
o k . 1 ty s .  l i t r ó w  h e r b a ty  i  w o d a  z 
s o k ie m  w ita m in iz o w a n y m . T u , p o ­
d o b n ie  ja k  i w  h u c ie , n a p o jó w  je s t 
p ą d  d o s ta tk ie m .

P e łn ą  p a rą  p r a c u je  w y tw ó r n ia  w o
d y  s o d o w e j w  S to e z n i S z c z e c iń s k ie j 
im . A . W a rs k ie g o . T r u d n o  s ię  d z i­
w ić . b o w ie m  z a o p a trz y ć  w  w o d ę  po 
n a d  11-ty s ię c z n ą  za ło g ę  je s t  rzeczą  
o g ro m n ie  s k o m p lik o w a n ą .  T a k  w ię c  
p ro d u k u je  s ię  tu  d z ie n n ie  p o n a d  7 
ty s . b u te le k  z w o d ą  so d o w ą . K a ż ­
de go  d n ia  z m a g a z y n u  s to c z n io w e g o  
. .w y d a je  s ię “  za ło d z e  12 ty s . f la s z e k  
z w o d ą  m in e r a ln ą :  ..P ę rtą  B a ł t y k u ’ *.
.. S ta  r  o>pol a-n k ą ” . . .W o ltn ia n k ą “  itp .  
W  te j c h w i l i  z a k ła d  te n  u z u p e łn i!  
zap a s  i  p rz e c h o w u je  b l is k o  CO ty s . 
b u te le k  z ty m  n a p o je m . N a  k a ż d y m  
w y d z ia le  c z y n n e  są s a tu r a to r y ,  w 
sipeeja l-nyeh ro z le w n ia c h  m o ż n a  n a ­
p ić  s ię  k a w y .  h e r b a ty  i  w o d y  z so­
k ie m  . .R o s a v il” . O godz. 7 ra n o  2 
s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  i  c ią g n ik  z 
p rz y c z e p ą  ro z w o ż ą  n a p o je .

W  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  p rz e b y w a  
o b e c n ie  k i lk a d z ie s ią t  s ta tk ó w  ró ż ­

a n y c h  b a n d e r .  R o b o ty  je s t  w ię c  s p o ­
ro . W  czas ie  u p a łó w  d o łe ę rzy  m o g ą  
u g a s ić  p ra g n ie n ie  w o d ą  są d o w a  z 
p o r to w y c h  s a tu r a to r ó w . '. Ń a k a ż d y m  
n a b rz e ż u  u s ta w io n o  ic h  po  k i l k a  
s z tu k . N a  w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  Z a 
k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  „ W is -  
k a r d “  p ra c u ją  s a tu r a to r y .  w  su m ie  
— 20 s z tu k . P o n a d to  za ło g a  o t r z y ­
m u je  w-odę m in e r a ln ą  i  in n e  n a p o -

P o na ćl 4.5 ty s . s z tu k  b u te le k  w o ­
d y  m in e r a ln e j w y p i ta  w  czas ie  p ra ­
c y  za ło g a  F a b r y k i  K a b li  w  Z a ło m iu . 
N a  w y d z ia ły  ro z n o s i, s ię  ta k ż e  s y fo ­
n y  — 150 sz t. W  u b . p ią te k  ..Z a -, 
ło m * ’ z a k u p i ł  w  w y tw ó r n i ,  k o to b rz e s -  
k ie j  42 ty s . b u te le k  z w o d ą  sod o ­
w ą . W  te j c h w i l i  w  m a g a z y n a c h  
p rz e c h o w u je  s ię  20 ty s .  s z tu k  f l a ­
szek. Z a p a s u  s ta rc z y  z a te m  jeszcze  
na tr z y .  c z te ry  d n i.  A le  ju ż  f a b r y ­
k a  sp o d z ie w a  s ię  n a s tę p n e g o  t r a n s ­
p o r tu .

W  Stoczni Rem ontowej „P ar- 
niea“ z napojam i chłodzącymi 
jest kom pletny klops. Czynny  
na teren ie zakładu kiosk nie o- 
irzym uje  od k ilk u  dni dostaw  
wody sodowej, tylko oranżadę- i 
polo-cocktę. Te  ostatnie napoje 
nie gaszą pragnienia. W  stoczni 
gotu je się napój z mięty, herba- 
tę  i kaw ę. Jednak załoga dom a­
ga się wody m inera lnej i  wody  
sodowej, (awa)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  . .K o p a ln ia  S o ś n ic a “  z A -  

v i le s  w  b a la śc ie .
s/s „ H u ta  S o s n o w ie c ”  z  S a f l  

z  fo s fo r y ta m i,
m /s  . .H u tn ik ”  z M u rm a ń s k a

ba l;: aie..
„ K ie lc e “  z  D a n i i  w  b a ­

la śc ie ,
s/s „O p o le ”  z .D a n i i  w  b a ­

la śc ie ,
s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z F in -  

la rs d ii w  baJaście .
s /s  „ W ie c z o r e k “  z D a n i i  w  

b a la ś c ie .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „N o te ć * ’ do D a n ii  z k o k -  
s ik ie m ,

m  s „ J a s ta r n ia "  do F r a n c j i  z 
ta rc ic ą .

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”
do  D a n ii  z w ę g le m .

s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

m /s  . .C h rz a n ó w “  do  B e lfa s tu  
z w ę g le m .

s/s  „ B ie ls k o "  do  D a n ii  z w ę ­
g łe m ,

m /s  . .M a ry n a rz  M ig a ła “  do
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

Brak wody mineralnej
(Dokończenie ze sir. 1)

W  Przedsiębiorstw ie Państwo­
w ym  „Uzdrow isko Świnoujskie“, 
z którym  skontaktow aliśm y się 
telefonicznie, otrzym aliśm y rów  
nież skąpe inform acje. Nasza 
rozm ówczj n i poinform owała  
nas, że k ierow nika  działu zby­
tu, rów nież jedynie kom petent­
nego do udzielania inform acji, 
nie m a i dziś ju ż  nie będzie, a 
poza tym  nasze telefony do Ś w i­
noujścia w  sprawie wody m ine­
ra lne j są bezcelowe, bo uzdrowi 
skowa w ytw ó rn ia  produkuje za­
ledw ie  na potrzeby Świnoujścia. 
A  w  ogóle —  ja k  nas pouczyła 
in form atorka —  powinniśmy  
wiedzieć ile  łudzi nawiedza la ­
tem  ów kurort i przestać się dzi 
wić, że nie m a wody w  Szcze­
cinie.

K ie r o w n ik  d z ia łu  G o s p o d a rk i M a ­
te r ia ło w e j  U z d ro w is k a  K o ło b rz e g  — 
J a ti D u b is k i p o i,n fo rm o w a ł nas na ­
to m ia s t,  że r o z d z ie ln ic tw e m  d o s ta w

Upal - przyczyną
katastrofy kolejowej

w o d y  m in e r a ln e j  na  k r a j  z a jm u je  
s ię  Z je d n o c z e n ie  U z d r o w is k  P o ls k ic h  
w  W a rs z a w ie . Z  d o s ta w  p rz e z n a ­
c z o n y c h  d la  w o je w ó d z tw a  szcze c iń ­
s k ie g o  k o ło b r z e s k i p ro d u c e n t w y ­
w ią z u je  s ię  z n a k o m ic ie .

N a to m ia s t w  W y d z ia le  H a n d lu  P re  
z y d iu m  W  R N  p o in fo r m o w a n o  na s , 
że c ię ż k a  s y tu a c ja  w  z a o p a trz e n iu  
w  w o d ę  m in e r a ln ą  spo-w o-dow ana 
je s t  t y m ,  że k o ło b rz e s k ie  u z d r o w i­
s ko  n ie  w y w ią z u je  s ię  z d o s ta w . O d 
c z e rw c a  p rz y c h o d z ą  on e  n ie ry te n ie z -  
n ie  i n ie n la n o w o . W  te j s p ra w ie  n a ­
sze P re z y d iu m  W  R N  in te r w e n io w a ło  
u  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . W R N  w  
K o s z a lin ie .

D ru g im  p o w a ż n y m  d o s ta w c ą  w o d y  
m in e r a ln e j  d la  na szeg o w o je w ó d z ­
tw a  je s t  u z d ro w is k o  Ś w in o u jś c ie .  
A b y  je g o  w y d a jn o ś ć  z w ię k s z y ć  W y ­
d z ia ł Z a t ru d n ie n ia  P rez . M R N  n a ­
w ią z a ł k o n ta k t  z W S R . k tó r e j  20 
s tu d e n tó w  s k ie ro w a n y c h  z o s ta n ie  ju ż  
od  1 s ie rp n ia  do  p r a c y  w  ś w in o ­
u js k ie j  w y tw ó r n i .  D z ię k i te m u  w p r o  
w a d zo n a  zo s ta n ie  w  w y tw ó r n i  d w u -  
z m ia n ó w ó ś ć , ’ k tó ra ,  c h o ć  w  n ie d u ­
ż y m  s to p n iu , p r z y c z y n i  s ię  do z w ię k  
sze n ia  p r o d u k c ji .

Oczywiście, k roki te  nie zmie  
nią radykaln ie  sytuacji w  za­
opatrzeniu w ojew ództw a w w o­
dę m ineralną, będzie je j b rako- 

• wać nadal. Dysproporcje bo­
w iem  m iędzy zapotrzebowaniem  
w ojew ództwa na ten napój, a 
przyznanym i nam przez centra­
lę  uzdrowisk przydzia łam i są 
zbyt duże. Choć w  ciągu roku  
potrzeba nam G m in sztuk bu­
telek wody m inera lnej —  przy­
znano jedynie ok. 3 600 tys. szt.,' 
a w ięc nieco ponad 50 proc. po-

W A R S Z A W A  P A P . W e w to ­
rek 27 bm. o godz. 15.52 w  po­
bliżu przystanku kolejowego  
M ichalczew  w ykoleił się pociąg 
ekspresowy W arszaw a — K ra ­
ków. Przyczyną katastrofy bvlo  
najprawdopodobniej tzw . wybo  
czenie toru na skutek upałów.

W icem inister kom unikacji Sta 
nisfaw  Czerm ak w  rozm owie z 
dziennikarzem  P A P  oświadczył, 
iż w  w yn ik u  katastrofy cztery

Zakończenie Festiwalu
Pieśni Chóralnej 

w Międzyzdrojach
D Z IŚ  o g ło s z o n o  w y n ik i  V I I  M ię ­

d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  P ie ś n i 
C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ja c h . G łó w ­
ną  n a g ro d ę  — s ta tu e tk ę  „ T r y g ła w a “  
— p rz y z n a n o  C h ó ro w i k a m e ra ln e m u  
„ C a n t i łe ta “  z W ro c ła w ia  za szcze ­
g ó ln ie  in te re s u ją c e  — z d a n ie m  ra d y  
a r ty s ty c z n e j — p r a w y k o n a n ie  u *  w  o 
ró w  w s p ó łc z e s n e j m u z y k i  p o ls k ie j.

N a g ro d ę  Z .G . Z w ią z k u  P o ls k ic h  
Z e s p o łó w  Ś p ie w a c z y c h  i In s t r u m e n ­
ta ln y c h  — „ Z ło tą  L i r ę “  — z d o b y ł 
C h ó r  A k a d e m ic k i  P o l it e c h n ik i  Szcz.e 

i e m s k ie j.  (P A P ),

wagony zostały zniszczone. Na  
szczęście nie było wypadków  
śm iertelnych.

35 P A S A Ż E R Ó W  zo s ta ło  o p a t rz o ­
n y c h  na  m ie js c u  i w ra z  z p o z o s ta ­
ły m i-  u d a ło  s ię  w  d a ls z ą  p o d ro ż  spe ­
c ja ln ie  p o d s ta w io n y m  p o c ią g ie m .

E k tp y  P K P  n a ty c h m ia s t  p rz y s tą ­
p i ły  d o  u s u w a n ia  u s z k o d z e ń  i  o c z y ­
s zcza n ia  to ró w  z w ra k ó w  w a g o n ó w .

J u ż  w  u b ie g ły  p ią te k  w  o p a rc iu  
o p ro g n o z y  m e te o ro lo g ic z n e , z a p o ­
w ia d a ją c e  fa lę  s z c z e g ó ln ie  w y s o k ic h  
u p a łó w , na  w s z y s tk ic h  ¡ l in ia c h  P K P  
o g ło s z o n o  s ta n  o k re s o w e g o  . p o g o to ­
w ia .  W p ro w a d z o n o  d o d a tk o w e  k o n ­
t r o lo w a n ie  s z la k ó w  k o le jo w y c h ,  o g ra  

■ n iczon o  lu b  c a łk o w ic ie  w s tr z y m a n o  
ro b o ty ,  b y  n ie  n a ru s z a ć  is tn ie ją c e g o  
s ta n u  to ró w  — co p o dcza s  fa li  u p a ­
łó w  m o że  m ie ć  u je m n e  s k u tk i,

W a r to  d o d a ć , że s z y n y  k o le jo w e  i 
sp o só b  ic h  u m o c o w a n ia  z a k ła d a ja  
b e z a w a ry jn o ś ć  w  te m p e ra tu rz e  do 
60 s to p n i.  W  czas ie  u p a łó w  to r y  k o ­
le jo w e  z a c h o w u ją  s ię  ly iw ie m  n ie ­
m a l j a k  a k u m u la to r y ,  g ro m a d z ą c e  
c ie p ło  s ło n e czn e .

W  S Z P IT A L U  w  W a rs z a w ie  na 
B ie la n a c h  p r z y  u l.  C e g ło w s k ie j z n a j 
d u ją  s ie  r a n n i w  k a ta s t r o f ie :  P a w ­
ło w s k i  J ó z e f — W a rs z a w a , B a ra ń s k i 
Ja n  — D y n ó w . w o j.  R zeszó w , I-ue .ia 
i  A n to n i  B a b iń s c y  — o b y w a te le  
U S A , E lż b ie ta  B ry g o d n ie ń  — K r a ­
k ó w .

9 o só b  p o  o p a t rz e n iu  w  s z p ita lu  
;w  G r ó jc u  u d a ło  s ię  po d  o p ie k ą  le -  
. k a r s k a  s p e c ja ln y m i s a m o c h o d a m i 
do  K ra k o w a , a d w ie  o s o b y  w r ó c i ły  
d o  W a rs z a w y .

trzeb.
Czas, aby Zjednoczenie Uzdro  

wisie Polskich w zięło pod uw a­
gę fakt, że wczasowiczów i tu ­
rystów wypoczywających na  
W ybrzeżu Szczecińskim a także  
mieszkańców Szczecina i w o je ­
wództw a w  upały męczy prag­
nienie.

B Y Ł Y  Z A W O D N IK  — P R E Z E S E M

PO R A Z  P IE R W S Z Y  w  h is to r i i  
w ło s k ie g o  fu tb o lu  p re ze se m  p ie rw ­
szo lig o w e g o  k lu b u  w y b r a n y  z o s ta ł 
b y ły  z a w o d n ik .  J e s t n im  B o n ip e r t i ,  
k ió r v  s ta n ą ł na  cze le  J u v e n lu s u  T u ­
r y n /  W la ta c h  1946— 1962 w y s tę p o w a ł 
on  w  d r u ż y n ie  p i łk a r s k ie j  J u v e n tu -  
s u . 37 ra z y  g r a ł w  r e p re z e n ta c j i  
W ło c h . D o ty c h c z a s  re g u łą  b y ło  w y ­
b ie ra n ie  na  p re z e s ó w  k lu b ó w  p rz e ­
m y s ło w c ó w  i  lu d z i in te re s u .

R E K O R D Y  N A  N A R T A C H

N A  i-a g o  M a g g io re  k o ło  M e d io la ­
n u , W ło c h  M ie h e le  T o m b o lin i u s ta ­
n o w ił  d w a  r e k o rd y  E u ro p y  na  n a r ­
ta c h  w o d n y c h . D y s ta n s  10 km  p o ­
k o n a ł on  w  czas ie  5.37,8, t j .  z s z y b ­
k o ś c ią  106,571 k m  g o d z .. a 50 k m  
p rz e je c h a ł w  30.38,6 (s z y b k o ś ć  91,9 
k m  g o d z .).

Bicie konsum en tów  — nagm inną praktyką '-)

„Europa” -  h a à iin if wyjątek, czy...?
T R Z E B A  DO D A Ć , że tych kil 

kanaście wypadków  pobicia kon 
sumentów w  restauracji „Euro­
pa“ w  M iędzyzdrojach, za k tó ­
re  odpowiadać będą Lew andow ­
ski i Sueholas —  to zajścia, któ  
re  w ydarzyły  się ty lko  w  kw io t 
niu i m aju br. Wszystkich  
wcześniejszych, bardzo licznych  
wypadków , nie objęto aktem  
oskarżenia z powodu przedaw ­
nienia i trudności w  ustaleniu  
stopnia uszkodzenia ciała posz­
kodowanych.

O  tym , jak  w yglądała taka  
typow a ,¿rozprawa“ z niezado­
wolonym  konsumentem, mówi 
jeden ze świadków, Zbigniew  
N ow ak z Łodzi:

„ W  R E S T A U R A C J I '. .E u ro p a -  b y ­
te m  z k o le g ą  na  o b ie d z te . P o d a n o  
m i  p a p r y k a rz  — z d e c y d o w a n ie  n ie ­
ja d a ln y .  z e p s u ty .  N ie  t y lk o  m n ie  to  
s p o tk a ło  — s ły s z a łe m , j a k  p r z y  są ­
s ie d n im  s to l ik u  k o n s u m e n t m ó w ił  
t ió  k e l n e r a t e  m e  z a p ła c i, p o n ie ­
w a ż  p o tra w a  je s t n ie ś w ie ż a . R ó w ­
n ie ż  tr z e c i gość z g ła sza ł p re te n s ją  
w  te j s a m e j s p ra w ie . Ja  z a p ła c iłe m . 
c h o ć  p a p ry k a rz a  n ic  z ja d łe m , a le  
p o p ro s iłe m  o ks iążkę , za ża le ń . K e l­
n e r  p o w ie d z ia ł,  że k s ią ż k a  je s t  ił 
b u fe to w e j,  k tó ra  a k u r a t  w y s z ła . Po  
n ie w a ż  w  b u fe c ie  b y ła  ja k a ś  k o b ie  
ta ,  z w ró c i łe m  s ię  d o  n ie ) . O ś w ia d ­
c z a ła . że k s ią ż k ę  m a  k ie r o w n ik ,  k tó  
Teg o  c h w ilo w o  n ie  m a .. W obe c  te ­
g o  c h c ia łe m  z a d z w o n ić  d o  P lH - u .  
le c z  p o d s z e d ł ja k iś  m ę ż c z y z n a  w  
s z a ry m  u b r a n iu  i n ie  p o z w o li ł  m i 
s k o rz y s ta ć  z te le fo n u . G d y  p o w ie ­
d z ia łe m , że  i  t a k  z a d z w o n ią  do

P l l l - u .  c h o ć b y  z p o c z ty ,  d a n o  m i  
w re s z c ie  k s ią ż k ę  za ż a le ń . U s ia d łe m  
p r z y  s to l ik u  i  zaczą łe m  p is a ć  s k a r ­
gę. W ó w cza s  p o d s z e d ł d o  m n ie  ó w  
m ę żczyzn a  w  s z a ry m  u b r a n iu ,  w u l ­
g a rn ie  m i n a u b liż a ł,  c h w y c i ł  za k ła  
p y . ic y w ló k ł  .d o  k o r y ta r z y k a  i  ta m  
d o tk l iw ie  m n ie  p o b i ł ,  r a n ią c  w  g ło ­
w ę . W y rw a łe m  s ię  i  u c ie k łe m .. . “

T R U D N O  dopraw dy uwierzyć, 
że nie jest to opowieść z p io­
nierskich la t ..dzikiego Zacho­
du“, że rzecz dzieje  się w spół­
cześnie, w  samym sercu Euro­
py... Chciałoby się p rzynajm niej 
mieć pewność, że ten n iep raw ­
dopodobnie skandaliczny spo­
sób traktow ania  konsumenta nie  
jest zjaw iskiem  typow ym , pow­
szechnym. że to, co się działo 
w  „Europie“, jest ty lko jakim ś  
haniebnym  w yją tk iem . Jednak 
w iele, zbyt w iele  okoliczności 
przem aw ia przeciw ko przyjęciu  
tak optym istycznej tezy.

Ś ledztwo w  spraw ie zabój­
stwa Krzysztofa Rutkowskiego  
dostarczyło dowodów na to. że 
oszukiwanie konsumentów i po­
spolity wręcz bandytyzm , prak­
tykowane w  restauracji „Euro­
pa“ w  M iędzyzdrojach , były  
traktow ane jako  zjaw iska  nor­
m alne, za które n ik t nikogo nie 
m iał zam iaru pociągać do odpo­
wiedzialności. To brzm i nie­
prawdopodobnie —  ale tak ie  są 
fak ty .

G D Y B Y  było inaczej, to nie 
trzeba by aż m orderstwa, żeby 
Lewandowskiego i Sucholasa 
ukarać za bicie ludzi. To, że b i­
ją , nie było ta jem nicą — w7pły  
w ały  skargi i do miejscowego 
posterunku M O , i do dyrekcji 
ówczesnych W olińskich Z ak ła ­
dów  Gastronomicznych (obecnie 
świnoujski oddział W ojew ódz­
kiego Przedsiębiorstwa Gastro­
nomicznego). Skargę napisał 
m .in. wspomniany w yżej Z. No­
w ak z Łodzi — nie doczekał się 
od w ładz gastronomicznych ani 
odpowiedzi, ani jak ie jko lw iek  
reakcji.

G D Y B Y  było inaczej, nie by­
łaby * m ożliwa ta przestępcza 
zm owa m ilczenia ludzi, którzy, 
znając prawdę o zbrodni w  
„Europie“, zrobili wszystko, so­
lidaryzując się ze sprawcą, by 
utrudnić śledztwo i skierować  
je  na ślep)' tor.

G D Y B Y  było inaczej, nie był 
by m ożliwy stan. w  którym  
ajent za udowodnione, ewiden­
tne oszustwo na szkodę konsu­
menta —  zobowiązany jest je ­
dynie do zapłacenia zakładom  
gastronomicznym kary  um ow ­
nej. której wysokość nie może 
przekroczyć... 500 zł. T rudno ta 
ką „karę“ traktow ać inaczej, 
niż jak o  zachętę do oszustwa. 
N ie  byłoby m ożliw e to lerow a­

nie wśród ajentów  i personelu 
zakładów  gastronomicznych lu ­
dzi karanych, często w ielokrot­
nie, nie uchodziłyby bezkarnie  
takie, powszechnie stosowane 
praktyk i, jak  brak jakiegokol­
w iek  uregulowania odpowie­
dzialności za porządek w  loka­
lu gastronomicznym, za ochro­
nę konsumenta spokojnego 
przed konsumentem —  p ija ­
k iem  i aw anturn ik iem , w ym u­
szanie zapłaty za nie zam aw ia­
ne potrawy, żeby ju ż  nie wspo­
mnieć o tak im  drobiazgu, jak 
wym uszanie wysokich opłat, 
w ielokrotn ie  przewyższających  
wartość przedmiotu, za stłuczo­
ną szklankę czy poplamiony  
obrus, podczas gdy straty takie  
wchodzą w  koszty handlowe i 
w żadnym razie nie mogą ob­
ciążać konsumenta.

*  *  *

O T Y M , że w  gastronomii jest 
źle, w ie  każdy z nas z w łasne­
go doświadczenia. To, co u ja w ­
niono niejako na marginesie  
śledztwa w sprawie zabicia kon 
sum enta przez kelnera, nie po­
zostawia w ątpliw ości, że zło się 
ga głębiej i zakorzenione jest 
siln ie j, niż mogliśmy przypusz­
czać. Byłoby nieporozumieniem, 
gdyby ta  sprawa zakończyła się 
na osądzeniu trzech oskarżo­
nych. (ed)

T y  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a w ia  

c lam ia . że w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  
s tw ie rd z o n o  11 ro z w . z 11 t r a f ie n ia ­
m i — w y g ra n e  po  23 761 z ł. 176 
ro z w . z 10 t r a f ie n ia m i — w y g r a n e ' 
po  l  485 zł.

W  z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  s tw ie rd z o  
n o ;  2 ro z w  z. 6 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  959 31 5 .zł, 8 ro z w . z 5 t r a f .  
p re m . — w y g ra n e  po 237 578 z ł. 243 
r o i  w . z 5 t r a f .  z w y k ł.  — w y g ra n e  
po  o k o ło  10 000 z ł. 13 956 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po  226 zł, 
219 139 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  — w y  
g ra n e  po- 14 zł.

„Tygodnik Morski” 
w nowej szacie

W  K IO S K A C H  p o jaw ił się 
num er „Tygodnika Morskiego“ 
w ydrukow any po raz pierwszy  
na papierze wysokiej jakości. 
Objętość i c e n a  periodyku się 
nie zm ien iły : nadal zaw iera on 
24 strony i kosztuje 3 zł. Po­
przednie num ery nie zawsze do­
c ierały  na statki w  dobrym  sta 
nie — papier n iskiej klasy szyb­
ko się w  czasie podróży nisz­
czył. A  zatem m arynarze i ry ­
bacy zw rócili się do redakcji z 
prośbą o w ydaw anie gazety na 
lepszym papierze. Postulat ludzi 
morza załatw iono —  ja k  w idać  
—  pozytywnie.

Pismo zm ieniło rów nież szatę 
graficzną, a przede wszystkim  
w inietę ty tu łow ą.

S p ro s to w a n ie
W  K R Z Y Ż Ó W C E  n r  29 h a s ło  6 - *  

p io n o w o  w in n o  b r z m ie ć :  P o ś re d n i­
c z y ła  w  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw , a n ie  
ja k  p o d a liś m y  b le d n ie :  d o b ra  o k a ­
z ja . s p o so b n o ść . Z a  p o m y łk ę  p rz e ­
p ra s z a m y .
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25 sesja RWPG rozpoczęła obrady

•  Program integracji
•  Koordynacja planów rozwoju

BUK A R E SZ .T  P A P . W e w torek rozpoczęła się w  Bukaresz- M ię d z y  in n y m i  p rz e w o d n ic z ą c y  

cie X X V  sesja Rady W zajem nej Pomocy Gospodarczej. W  ob- f ° e w ie z  r o lm a w ia i  ^ p r e m ie r e m  K o -  
radach sesji biorą udział delegacje: B u łgarii —  z przew odni- s y g in e m .
czącym Rady M in is trów  S. Todorem  na czele, Czechosłowacji —----------
—  z przewodniczącym  rządu L  Sztrougalcm , M ongolii —  z peł 
niącym  obow iązki przewodniczącego Rady M in is trów  S. Luw - 
sanem, N R D  —  z przewodniczącym  Rady M in is trów  W . Stop­
iłem , Polski —  z prezesem Rady M in is trów  P. Jaroszewiczem  
R um unii —  z przewodniczącym  Rady M in is trów  I. G . M aure ­
rem , W ęgier —  z przewodniczącym  Rady M in is trów  J. Foc- 
kiem  i Zw iązku  Radzieckiego —  z przewodniczącym  Rady  
M in is tró w  A . N. Kosyginem na czele.

W  obradach sesji bierze także udział delegacja Jugosławii 
—  z zastępcą przewodniczącego Z w iązk o w e j Rady W yko n aw ­
czej A . Gr!iczkovem .

T O W A R Z Y S Z Ą C Y  polskiej de 
legacji redaktor P A P  Bożydar 
Sosień pisze:

— Centra lną  sprawą, która w  
pierw szym  dniu obrad skupiła  
uwagę uczestników sesji, była  
ocena działalności Rady w  okre  
sie m iędzy bieżącą a poprzed­
nią, w arszawską sesją z m aja  
1970 “roku.

Trzeba podkreślić, że by ł to 
okres pracow ity, w  którym  kra  
je  i organy R W P G  koncentro­
w ały  uwagę —  obok pracy nad 
projektem  program u integracji
—  rów nież na fina lizow aniu  
prac, mających na celu koordy­
nację p lanów  rozw oju gospodar 
ki poszczególnych k ra jó w  człon 
kowskich na lata  1971— 75.

N A  T E J  P O D S T A W IE  o p a r to  ju ż
w ie lo le tn ie  u m o w y  h a n d lo w e , k tó re .
— j a k  to  w y n ik a  z p u b l ik o w a n y c h  
d a n y c h  — p rz e w id u ją  p rz y s p ie s z e ­
n ie  w z a je m n y c h  o b r o tó w  w  s to s u n ­
k u  d o  te m p a  o s ią g n ię te g o  w  u b ie g ­
ły m  S rle e iu . R ó w n o c z e ś n ie  p rz y g o to  
w a n o  p r o je k t y  sze re g u  p o ro z u m ie ń  
s p e c ja l is ty c z n y c h ,  k tó re  d o ty c z ą  p ro  
d u k c j i  i w z a je m n y c h  d o s ta w  u r z ą ­
d ze ń  d ia  p rz e m y s łu  s z k la rs k ie g o  i  
c e ra m ic z n e g o , p r o d u k c j i  a u to b u s ó w , 
w y b r a n y c h  l i n i i  d la  p rz e m y s łu  spo 
ż y w e z e g o , sze re g u  m a s z y n  r o ln i ­
c z y c h , b u d o w la n y c h ,  u rz ą d z e ń  tra n s  
p o r tu  w e w n ą trz z a k ła d o w e g o , o b r a ­
b ia re k  d la  p r z e m y s łu  s a m o c h o d o w e ­
go  i  c ią g n ik o w e g o , ś r o d k ó w  a u to ­
m a ty k i  p rz e m y s ło w e j c z y  s p rz ę tu  
e le k tro te c h n ic z n e g o .

W a ż n y m  w y d a rz e n ie m  w  o k re s ie  
m ię d z y  s e s ja m i b y ły  d e c y z je  z m ie ­
rz a ją c e  d o  s tw o rz e n ia  b a r d z ie j S ku ­
te c z n y c h  fo r m  m ię d z y n a ro d o w e g o  
p o d z ia łu  p r a c y , m ię d z y  in n y m i 
p rze z  sze rsze  s to s o w a n ie  in s t r u m e n ­
t ó w  k r e d y to w y c h .

J e d n ą  z b a rd z o  is to tn y c h  i  ju ż  
z re a liz o w a n y c h  d e c y z j i  b y ło  te ż  p o ­
w o ła n ie  d o  ż y c ia  M ię d z y n a ro d o w e ­
go  B a n k u  In w e s ty c y jn e g o  k r a jó w  
R W P G . k tó re g o  z a d a n ie m  je s t  p rz e ­
de  w s z y s tk im  k r e d y to w a n ie  w s p ó l­
n y c h  p rz e d s ię w z ię ć , u ła tw ia ją c y c h  
p e łn ie js z e  z a o p a trz e n ia  n a s z y c h  k r a  
jó w  w  p o trz e b n e  p r o d u k ty  i  s u r o w ­
ce o rą z  s tw a r z a ją c y c h  n o w e , s p r a w ­
n ie js z e  f o r m y  r o z w o ju  s p e c ja l iz a c j i  
i  k o o p e r a c j i .

W  k u lu a r a c h  g m a c h u  r u m u ń s k ie j  
s ie d z ib y  rz ą d u , g d z ie  o d b y w a ją  s ię 
o b r a d y  25 s e s ji R W P G , m o ż n a  b y ło  
z a o b s e rw o w a ć  l ic z n e  n ie o f ic ja ln e  
s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie li  k ie r o w ­
n ic tw  p o s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c j i .

„ M A R S - ż "  I  „M A U S -3 “  —
I I  M IL IO N Ó W  tU L O M E T K O W  
O O  Z IE M I

♦  R a d z ie c k ie  s ta c je  a u to m a ­
ty c z n e  ,,M a rs -2 ‘’  i  „ M a rs - 3 ” , 
w p ro w a d z o n e  19 i  23 m a ja  na 
t r a je k to r ie  m ię d z y p la n e ta rn e  po 
m y s łn ie  k o n ty n u u ją  lo t .  27 lip  
ca do  g o d z in y  6 cza su  m o s k ie w  
s k ie g o  ic h  o d d a le n ie  o d  Z ie m i 
w y n o s i ło  o d p o w ie d n io  17 580 
ty s . k m  i  16 400 ty s . k m .

W e d łu g  d a n y c h  p o m ia r ó w  ba  
ł is ty c z n y c h .  p a r a m e tr y  t r a je -  
k o r i i  m ię d z y p la n e ta r n y c h  o b u  
s ta c ji  m ie szczą  s ię  w  ra m a c h  
u s ta lo n y c h  g r a n ic .  In fo r m a c je  
te le m e try c z n e  p o tw ie r d z a ją ,  że 
s y s te m y  p o k ła d o w e  ł  a p a r a tu ­
ra  n a u k o w a  d z ia ła ją  n o rm a ln ie .

♦  P r o k u r a to r  z a ż ą d a ł 4 la t  
p rz y m u s o w e g o  p rz e s ie d le n ia  po 
za o b rę b  r o d z in n e j S y c y l i i  d la  
2 7 - le tn ie j n a u c z y c ie lk i  A n to n ie t  
ty  B a g a re l la .  J e s t on a  o s k a r ­
ż o n a  o k ie r o w a n ie  lo k a ln y m  
o d d z ia łe m  m a f i i  s y c y l i js k ie j  i  o 
w y p e łn ia n ie  r o l i  ta jn e g o  łą c z n i 
k a  m ię d z y  sz ta b e m  m a f i jn y m  
n a  S y c y l i i  a  L u c ia n o  L ig g o , 
g łó w n y m  s ze fe m  m a f i i ,  p o s z u ­
k iw a n y m  b e z s k u te c z n ie  p rz e z  
p o l ic ję .

W  n o c y  z  26 na  27 H pca  p o l i ­
c ja  w ło s k a  a re s z to w a ła  d a l­
s z y c h  6 o s ó b  p o d e jrz a n y c h  o 
u d z ia ł w  z b ro d n ia c h  m a f i i .  
L ic z b a  z a t rz y m a n y c h  o s ta tn io  
. .a k ty w is tó w “  te j o r g a n iz a c j i  
k r y m in a ln e j  s ię g a  ju ż  70 osó b .

R E K O R D  U P A Ł Ó W  W  N R F

♦  W e w to r e k  w e  F r a n k f u r c ie  
n a d  M e n e m  z a n o to w a n o  36 st. 
C . co  je s t  te g o ro c z n y m  r e k o r ­
d e m  w  N R F . T a k ic h  u p a łó w  
n ie  z n a n o  tu ta j  o d  w ie lu  la t .

H r e a c ie
mody paryskiej
P A R Y 2  P A P . W ie lk ie  p a ry s k ie  

d o m y  m o d y  ro z p o c z ę ły  j u ż  p re z e n ta  
c je  k o le k c j i  je s ie n n o - z im o w y c h  na 
sezo n  1971—1972. M ożn a  s tw ie rd z ić ,  
że e k s c e n try e z n o ś ć . k tó ra  p a n o w a ła  
p rz e z  d w a  se zo n y , u s tą p iła .  N a s tą ­
p i ł  p o w ró t  d o  e le g a n c j i .  D łu g o ś ć  s u ­
k n i  i  s p ó d n ic z e k  — tu ż  p o d  k o la ­
na . W  o g o lę  s u k n ia  w ró c i ła  do  ła s k . 
W id z im y  z d e c y d o w a n ie  m n ie j  s p o d ­
n i .  S u k n ie  n o s i s ię  o b e c n ie  na  w sze l 
k ie  o k a z je , p r z y  c zym  m a ją  on e  
z a z n a c z o n ą  ta lię ,  s z e ro k ie  rę k a w y ,  
p o s z e rz o n e  s p ó d n ic e .

J e ś li c h o d z i o k o lo r y ,  to  p rz e d e  
w s z y s tk im  c z e rw o n y . a n a s tę p n ie  
ż ó ł ty ,  z ie lo n y  i  ró ż o w y  o ra z  b ia ły ,  
ja s n o n ie b ie s k i i  p ia s k o w y . W ra c a  
k o lo r  c z a rn v . p rz e d e  w s z y s tk im  d la  
s u k ie n  w y jś c io w y c h .  S p o ro  m u ś ll-  j 
n ó w , lś n ią c a  s a ty n a .

.....7"':..J

lak w Brazylii „zdobywa się” ziemię

N o rd a rc y
do wynajęcia

M E K S Y K . Dziennik b ra z y lii-  W  dolinie rzeki San Francis- 
ski „Folia  de Igasu“ opisuje co w  brazylijsk im  stanie P ara- 
proceder, k tóry  um ożliw ia bo- na rozw inął się „interes śm ier- 
gatym  Brazylijeżykom  wejście ci“ , upraw iany od w ielu  lat, 
tan im  kosztem w" posiadanie do którego tradycje  sięgają począt 
chodowych gospodarstw ro i- ków  naszego stulecia. Rzecz po
nych.

Nekrolog „Pirata”
S Z T O K H O L M . S z to k h o lm s k i . .A f to n  

b la d e t“  z a m ie ś c i ł  o b s z e rn y  n e k ro lo g , 
p o ś w ię c o n y  p o l ic y jn e m u  p su  „ P i ­
ra t* ’ , k t ó r y  ze w z g lę d u  na  s ę d z iw y  
w ie k  z o s ta ł w  ty c h  d n ia c h  u ś p io n y  
p rz e z  w e te r y n a rz a  i  z a k o ń c z y ł sw ą  
d w u n a s to le tn ią  s łu ż b ę  p o l ic y jn ą  w  
m ie ś c ie  B o d e n .

„ P i r a t “  r o z p o c z ą ł sw ą k a r ie r ę  de ­
te k ty w a  w  1959 r o k u  i  w k ró tc e  s ta l 
s ię  p o s tra c h e m  ¡ k ry m in a l is tó w .  W 
c ią g u  12 la t  „ P i r a t “  w y k r y ł  242 z ło ­
d z ie i i  m o rd e rc ó w , p o m ó g ł w  o d  na 
ie z ie n iu  z ra b o w a n y c h  łu p ó w  w  p rz e  
s z ło  s tu  w y p a d k a c h . O p ie k u n o w ie  
„ P i r a t a ”  b y l i  p e łn i p o d z iw u  d la  p ra  
c o w ito ś c i sw e g o  p u p ila ,  k tó r y  n ig d y  
n ie  re z y g n o w a ł z p o w ie rz o n e g o  m u  
z a d a n ia . J a k  tw ie r d z i  s ie rż a n t S u /ie  
J o h a n s s o n . „ P i r a t * ’ p o t r a f i ł  p r o w a ­
d z ić  p o s z u k iw a n ia  p rz e z  24 g o d z in y  
bez p r z e rw y .

lega na tym , że w  B razylii ist­
n ieją  praw ne możliwości w e j­
ścia w  posiadanie „ziem i niczy­
je j“. Ktoś, kto dysponuje w y ­
starczającą ilością pieniędzy  
nie tak wysoką jednak, jaka  po 
trzebna jest, aby kupić ziem ię  
—  może w ynająć  zawodowego 
mordercę, k tóry  zab ije  w łaści­
ciela upatrzonego gospodarstwa. 
Następnie wystarczy ogłosić, że 
jest się właścicielem  ziemi...

O W I p ła tn i  m o r d e rc y  z w ą  s ię  „ Z a -  
g o r u s * .  M ie s ią c  te m u  120 w ie ś n ia ­
k ó w  z o k o l ic  S a n ta  R ita  w  P a ra ­
n ie  z o rg a n iz o w a ło  za s a d z k ę  na  „ Z a -  
g o ru s “ , k tó rz y  o p u ś c i l i  b a ry  w  C as- 
e a v e lla  i  p r z y b y l i  w  ic h  o k o l ic e , a- 
b y  n a  p o le c e n ie  J u a n a  M a s ą u ita  : 
Sao P a u lo  w y p ę d z ić  ic h  z z ie m i,  i  
o p o r n y c h  z a b ić -  M o c o d a w c a  „Z a g o  
r u s “  o ś w ia d c z y ł,  że 20 h e k ta ró w  
g r u n tó w  w  p o b liż u  S a n ta  R ita ,  k tó ­
re  n a le ż ą  d o  t y c h  w ie ś n ia k ó w , są 
je g o  w h tó n o ś c ią  i  p ra g n ą ł s z y b k o  
„ p o z b y ć  s ię “  p r a w o w it y c h  w ła ś c i­
c ie lu

Z tajemnic II wojny światowej (b

B e r a b y
na Szwajcar^

W  S T O S A C H  b r y t y js k ic h  t a jn y c ł i  d o k u m e n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z 
19KI r o k u ,  k tó re  o b e c n ie  u d o s tę p n io n e  z o s ta ły  d o  w g lą d u , z n a le ź ć  m o ż n a  
n o ta t k i  n a  te m a t  z a k u l is o w e j  g r y ,  p ro w a d z o n e j w  o w y m  o k re s ie  rç o k ô t 
n e u t ra ln o ś c i S z w a jc a r ii  p rz e z  F o re ig n  O f f ic e  i  p r z e d s ta w ic ie li  B e rn a , 
p r z y ta c z a m y  tę  r e la c ję  za s z w a jc a rs k im  ty g o d n ik ie m  W E L T W O C H E .

„ N A C Z E L N IK  X “

10 c z e rw c a  1940 r o k u  W ło c h y  M u s s o lin ie g o  p r z y s tą p i ły  d o  w o jn y .  W  
ty d z ie ń  p ó ź n ie j s k a p i tu lo w a ła  F r a n c ja .  T y m  s a m y m  S z w a jc a r ii  n ie  g r o ­
z i ł  ju ż  p rz e m a rs z  w o js k  n ie m ie c ld c h .  Z o s ta ła  je d n a k  c a łk o w ic ie  iz o lo ­
w a n a  o d  re s z ty  ś w ia ta  p rz e z  z w y c ię s k ie  n a  ty m  e ta p ie  w o jn y  fa s z y s tó w  
s k ie  a r m ie ,  c o  s ta n o w iło  p o w a ż n y  s z k o p u ł,  z u w a g i n a  k o n ty n u o w a n e  
p rz e z  te n  k r a j  p ra c e  p r z y  u m o c n ie n ia c h  o b r o n n y c h  w  A lp a c h , n a  w y -  
p a d e k , g d y b y  N ie m c y  h i t le ro w s k ie  z d e c y d o w a ły  s ię  n a  z a a ta k o w a n ie  
m a łe g o , n e u t ra ln e g o  k r a ju .

16 p a ź d z ie rn ik a  a n g ie ls k i a t ta c h é  w o js k o w y ' w  B e rn ie  C e r tw r ig h t  p rz e ­
s ła ł  d o  L o n d y n u  r e la c ję  z o d b y te j  n a  p r z y ję c iu  r o z m o w y  z „ N a c z e ln i ­
k ie m  X “ . p o d  k tó r y m  to  k r y p to n im e m  k r y l  s ię  s z w a jc a rs k i g e n e ra ł G u i-  
s a n . R o z m ó w c a  z a p e w n ił  a n g ie ls k ie g o  d y p lo m a tę ,  że S z w a jc a rz y  g o to w i 
s ą  s ta w ić  o p ó r  h i t le r o w s k im  a r m io m , a g d y b y  z o s ta l i  z m u s z e n i d o  o d ­
w r o tu ,  w y s a d z ą  w  p o w ie tr z e  w s z y s tk ie  p rz e łę c z e  a lp e js k ie .  W  je d n e j  
z k o le jn y c h  r o z m ó w  g e n e ra l z w ra c a ł s ię  do  L o n d y n u  z p ro ś b ą  o  k o n ­
ty n u o w a n ie ,  m im o  b lp k a d y ,  d n ls z v c h  d o s ta w  s z y n  k o le jo w y c h ,  n ie z b ę d ­
n y c h  d o  p ra c  p r z y  u m o c n ie n ia c h  w  g ó ra c h . P r z y  ty m  r ę c z y ł s ło w e m  
h o n o r u ,  że  S z w a jc a rz y  n ie  p o d d a d z ą  s ię  i że  a n i k a w a łe c z e k  d o s ta rc z o ­
n y c h  im  p rz e z  A n g l ię  s z y n  n ie  d o s ta n ie  s ię  w  h i t le ro w s k ie  rę c e  beat

w a łk i .  G o tó w  b y ł  n a w e t p o tw ie r d z ić  to  s ta n o w is k o  o d p o w ie d n im  d o k u -

n ’^ N a c z ć ln ik  X “  z g ru b s z a  p o k a z a ł b r y t y js k ie m u  a t ta c h é  w o js k o w e m u  
n i ’ m a p ie  l in ie  o b ro n y , a le  d o d a ł,  że n ie  m o ż e  z a w ie ź ć  go  n a  m ie js c e , 
g d z ie  p r o w a d z i s ię  p ra ce , p o n ie w a ż  n a ty c h m ia s t  d o w ie d z ie l ib y  s ię  o  ty m  
N ie m c y .  W  ta k im  p r z y p a d k u  „ N a c z e ln ik a  X “  o s k a rż o n o  b y  n ie  t y lk o
0 to  że S z w a jc a rz y  n ie  z e s t r z e l iw u ją  p r z e la tu ją c y c h  n a d  ic h  te r y t o r iu m  
s a m o lo tó w  b r y t y js k ic h ,  a le  i o  to , że o f e r u ją  im  m o ż liw o ś ć  lą d o w a n ia  
a ty m  s a m y m  o p o w ia d a ją  s ię  p o  s t r o n ie  A n g l i i ,  „ N a c z e ln ik  X “  u s k a rż a ł 
s ię  p o n a d to , że s ta le  n a ru s z a n ie  g r a n ic y  p o w ie t r z n e j S z w a jc a r ii  p rze z  
s a m o lo ty  R : \F - u  d e n e rw u je  p r z y w ią z a n y c h  d o  n e u t ra ln o ś c i S z w a jc a ró w
1 k o n ty n u o w a n ie  ty c h  p r a k ty k  s tw a rz a  „ r e a ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p c b m ę  
c ia  S z w a jc a r ii  w  ra m io n a  N ie m ie c “ .

A N S C H L U S S  K W E S T IĄ  T Y G O D N I

U m o c n iło  te  o b a w y  m e m o ra n d u m  p e w n e g o  A n g l ik a  s z w a jc a rs k ie g o  p o ­
c h o d z e n ia , d r  P ie r r o  L a n s e ls a , k tó r y  s tw ie r d z i ł ,  że „ A n s e h lu s s  S z w a j­
c a r i i  d o  I I I  R z e szy  je s t  t y lk o  k w e s t ią  ty g o d n i“ . W  L o n d y n ie  za c z ę to  s ię  
o b a w ia ć , że n ie  ty lk o  s ła b o ś ć  S z w a jc a r ii  i p o tę g a  N ie m ie c , a le  i  n ie ­
p rz e m y ś la n a  p o l i t y k a  b r y ty js k a ,  b lo k a d a  g o s p o d a rc z a  i  n a ru s z a n ie  n e u ­
t r a ln o ś c i  p rz e z  b r y t y js k ie  lo tn ic tw o  m o g ą  w y w o ła ć  z m ia n ę  n a s tr o jó w  i  
z w r o t  p o l i t y c z n y  w  B e rn i t .

Z  w ie lu  w z g lę d ó w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  z a le ż a ło  n a  u t r z y m a n iu  n ie p o d le g ­
łe j  i n e u t r a ln e j  S z w a jc a r ii .  W ś ró d  n ic h  n ie  n a jm n ie j  w a ż n e  b y ło  to . że 
u p a d e k  te g o  k r a ju  b y łb y  c ię ż k ą  k lę s k ą  d la  a n g ie ls k ie g o  w y w ia d u ,  k tó r y  
m ia ł  ta m  je d n ą  z n a jb a rd z ie j ro z g a łę z io n y c h  s ie c i.

A N G IE L S K IE  B O M B Y  W Y B U C H A J Ą  Z A W S Z E ....

W y g o d n y m  p re te k s te m  d la  N ie m c ó w  m o g ły  s ta ć  s ię  s y s te m a ty c z n e  
lo t y  a n g ie ls k ie g o  lo tn ic tw a  b o m b a rd u ją c e g o  p ó łn o c n e  W ło c h y ,  z w ła s z c z a  
zaś M e d io la n . Z e  w z g lę d u  n a  d u że  z n a c z e n ie  s tra te g ic z n e  t y c h  n a lo tó w , 
r z ą d  b r y t y j s k i  p o s ta n o w ił z ig n o ro w a ć  p o s tu la ty  B e rn a . N a  p rz e ło m ie  
r o k u  s a m o lo ty  R A F -u  z r z u c i ły  o m y łk o w o  b o m b y  na  G e n e w ę : c z te ry  
o s o b y  z o s ta ły  z a b ite ,  25 ra n n y c h .  P re z y d e n t S z w a jc a r ii  P i łe t -G o la z  z a ­
ż ą d a ł o d s z k o d o w a n ia  z a  s t r a t y ,  a le  o b ie c a ł u c is z y ć  k a m p a n ię  p ra s o w ą . 
A n g l ic y  z a p ła c i l i ,  o b ie  s t r o n y  w y r a z i ły  z a d o w o le n ie  z  z a k o ń c z e n i/ ,  k o n ­
f l i k t u .

P o d o b n e  in c y d e n ty  z a czę ły  s ię  m n o ż y ć  (d o  k o ń c a  w o jn y  z g in ę ło  w  n a ­
lo ta c h  84 S z w a jc a r ó w ) .  A n g l ic y  z a s ła n ia li  s ię  b łę d a m i n a w ig a c ji ,  z lą  p o ­
g o d ą  i  t y m  p o d o b n y m i w y m ó w k a m i,  g d y ż  p rz e z  S z w a jc a r ię  p r o w a d z i ł  
je d y n y  n io ż i iw y  d la  n ic h  s z la k  p o w ie t r z n y  n a d  M e d io la n . K ie d y  p r z e d ­
s ta w ic ie l S z w a jc a r ii  o ś w ia d c z y ł p o d s e k re ta rz o w i s ta n u  w  b r y t y js k im  
M S Z  B u t le r o w i,  że n ie w y p a ły  z rz u c o n e  na t e r y t o r iu m  s z w a jc a rs k ie  są 
b r y t y js k ie g o  p o c h o d z e ń .a  — te n  z b y ł  go  ż a r to b l iw ie :  „ J e ś l i  b o m b y  n ie  
w y b u c h ły ,  n ie  m o g ą  to  b y ć  n a sze  b o m b y “ .  O p ra ć . Z E T A

(c .d .n .)

„P O C K E T -  M E M O  85“ —  
najm niejszy kasetowy mag­
netofon świata opracowany 
przez Philipsa, a w yprodu­
kow any w Japonii.

D la  porów nania umiesz­
czono obok paczkę papiero­
sów. W  dolnej p raw e j czę­
ści —  kaseta do 15-m inuto-  
wego nagrania.

(C A F  —  Kyodo)

W Chicago

Polak wyróżniony 
przez społeczność 

m u rzyń ską
Z N A N Y  w  C h ic a g o  fa rm a k o lo g .  

I r v i n  R . T c h o n , je d e n  z w y b i tn y c h  
i  p o p u la r n y c h  d z ia ła c z y  P o lo n ii  zo ­
s ta ł o s ta tn io  z a s z c z y tn ie  w y ro ż m o -  
n y  p rz e z  sze re g  o r g a n iz a c j i  i  a g e n ­
c j i  p u b l ic z n y c h  w  C h ic a g o . O tr z y ­
m a ł o n  m . in .  w y ró ż n ie n ie  D is t in ­
g u is h e d  S e rv ic e  A w a rd  od  s u p e rm -  
te n d e n ta  s z k ó l p o w ia tu  C o o k , w  « -  
z n a n iu  je g o  w y b i tn e j ,  lo ja ln e j  i  (t ł u  
g o le tn ie j p r a c y  i  za s łu g  na rze cz  
w s p ó łż y c ia  ras  w ś ró d  lu d n o ś c i  j» o -  
w ia tu  C o o k  i  za o k a z a n ie  n a jw y ż ­
szego o d d a n ia  d la  s p r a w  e d u k a c j f  
i w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o .

I .  R. T c h o n  je s t  le ż  p ie rw s z y m  A -  
m e r y k a n in e m  p o ls k ie g o  p o c h o d z e ­
n ia . k tó r y  z o s ta ł w y ró ż n io n y  ja k o  
W yb itrC y  M ąż  R o k u  p rze z  s p o łe c z ­
no ść  m u r z y i is k ą .  re p re z e n to w a n y  
p rz e z  S lo w . P a s to ró w , p rz e z  o r g a n i­
z a c je  N e ig h b o rh o o d  C iv ic  a n d  D e ­
v e lo p m e n t A s n . o ra z  in n y c h  c z ło n ­
k ó w  lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j  w  t e f  
c zę śc i m ia s ta .

I r v in g  R. T c h o n  u r o d z i ł  s ię  w  C h i­
cag o . u k o ń c z y ł L o n e  T e c h , p o  c z y m  
w y d z ia ł p r a w a  h a n d lo w e g o  w  N iż ­
s z y m  K o l.  W r ig h t ,  a n a s tę p n ie  w y ­
d z ia ł fa rm a k o lo g ic z n y  na U n iw e r ­
s y te c ie  I l l in o is .

A k t y w n y  w  p a r t i i  r e p u b lik a ń s k ie j ,  
je s t  k a n d y d a te m  d o  K o n g re s y  
U S A .

Czy Finlandia 
zaE egaiizu fe  
p o rn o g ra fię ?

H E L S IN K I .  F iń s k i  m in is te r  s p ra ­
w ie d liw o ś c i H . L a a k s o n e n  p o w o ła t  
d o  ż y c ia  s p e c ja ln ą  k o m is ję ,  k tó re j j  
z a d a n ie m  b ę d z ie  o p ra c o w a n ie  pro *»»  
z y c j i  w  sp ra -w ie  z m ia n y  p rz e p is ó w  
d o ty c z ą c y c h  p o r n o g r a f i i .  O b e c n ie  
p o r n o g r a f ia  w  F in la n d i i  je s t  zasa d ­
n ic z o  z w a lc z a n a , je d n a k ż e  ś r o d k i a d  
m in is t r a c y jn e  n ie  d a ją  p o ż ą d a n y c h , 
re z u lta tó w  i  p o r n o g r a f ia  s ze rzy  s i$: 
z z a t rw a ż a ją c ą  s z y b k o ś c ią , g łó w n i®  
d z ię k i s ą s ie d z tw u  S z w e c ji i ż y w y « *  
k o n ta k to m  F in la n d i i  z D a n ia  

K o m is ja  m a  o rz e c , c z y  n a le ż y  zao 
s t r z y c  s a n k c je  p r z y  z w a lc z a n iu  p o r ­
n o g r a f i i,  c zy  te ż  z a le g a liz o w a ć  j£fc 
na  w z ó r  d u ń s k i.  O d p o w ie d ź  k o m is j i  
o c z e k iw a n a  je s t  je s ie n ią  b f .

Statek pasażerski 
na skałach

L O N D Y N  P A P . D z iś  o d  w c z e s n y c h  
g o d z in  r a n n y c h  w sz c z ę to  a k c ję  r a ­
tu n k o w ą  u w y b rz e ż y  p ó łn o c n o -  
w s c h o d n ie j A n g l i i ,  g d z ie  w  p o b l iż u  
p o r tu  W h itb y  u t k n ą ł  na  s k a ta c h  z a  
c h o d n io n ie m ie c k i s ta te k  p r z y b rz e ż n y  
„ A n n e lie s e * ’ . N a  p o k ła d z ie  z n a jd u j®  
s ię  w ic ie  k o b ie t  i  d z ie c i. S ta tk ó w *  
g r o z i z a to n ię c ie .  A k c ję  r a tu n k ó w *  
k o m p lik u je  sz c z e g ó ln ie  t r u d n y  do ­
s tę p  do  s ta tk u .
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W A R S Z A W S K IE  Ż N IW A . (C A F  —  Ir in g h )

jW perspektyw ie 20 m in ton przeładunków

Rezerwy w portowej
erganizssfi pracy

O
S T A T N I R O K  P IĘ C IO - ,a «stRkada wybudowana na na- 

T y a m k n ił Zrzezu Górników w Świnoujściu,X zam knął zespoi której zwiększała się *dol-
portowy Szczecin —  S w i- nwść przeładunkowa tego rejonu w 

noujście rekordow ym  w yn ik iem  relacji wago« — plac składowy 
przeładunkow ym  —  15,7 m in

n a  ty c h  n a b rz e -

___ __ _____ _ T A K  W IĘ C  pierwsze próby
Port wzbogacił "się rów- zna lez ien ia  załodze za jęc ia  pod- 

p rz e rw  w  p rze ład u nka ch
1,2 n i In

, ń ie ż  o 5 f iń s k ic h  d ź w ig ó w  1 0 -to n o - czas
ton tów arow . T a k  doskonałe w y c h .  N o w e  u rz ą d z e n ia  ro z p o c z ę ły  . . ,

Wałbrzyskim i Gurbbśljs- Ju*  poczyniono. D lu g O S C  tych 
kim — nabrzeżach węglowych i siar przerw  i ich częstotliwość za le - 

' y"LiZak“ pi0'i przede wszystkim  od kontra - 
w  y p i t n e j  kentów  poytu. Lepsze skoordy- 

działania wszystkich

w yn ik i osiągnął ZPS nie  ty lko  P!'acę 1
dzięki w ysiłkow i całej 

ij mod
c ji bazy przeładunkow ej.

. . . załogi, k o w y c h .  w  r o k u  u b ie g ły m  z a k u p io -  nrzede wszvstkim  od kontra-
ale także —  dalszej m oderniza- n o  ta k ż e  ta n k o w ie c  do  w o d v  D iŁu e i . . . e a e  "  s z y sJ K lm  0 0  Konira

Czy Samorząd Robotniczy wykorzystuje swq szansę?

I
Brak inwencji

W  P IE R W S Z Y C H  M IE S IĄ C A C H  BR. na w ie lu  zebraniach dziesiątki propozycji, k tóre  zgło-

d w a  k u t r y  p i lo to w e .
nowanie

w a r t o  p rz y p o m n ie ć , że n a jw a ż -  B IL A N S  przeładunkow y roku przedsiębiorstw  i instytucji w y  
n ie js z ą  in w e s ty c ją  u b ie g ło ro c z n ą  b y -  1 9 7 0  j e s t  w yją tkow o  pomyślny, stępujących w  cyklu transporto- 

Jednakże analizu jąc tegoroczne w ym  —  lądow o-m orskim  umoż- 
osiągnięcia dokerów —  w ykona- liw i k ierow nictw u ZPS poprą - 
nie planu za 6 miesięcy na d łu - w ien ie  organizacji pracy, zapew  
go przed term inem  i przełado-. nienie załodze roboty, 
w anie  masy tow arow ej rzędu 8 
m in ton, można stw ierdzić śmia 
ło, że zespół portow y Szczecin —
Świnoujście m a jeszcze ogrom - 

m ożliwości rozw ojow e. Z ł

zakładach pracy zgłoszono w iele  konstruktyw nych postu­
latów  i  wniosków  zm ierzających do uspraw nienia d zia ła l­
ności Sam orządu Robotniczego. Czy zostały one spożytko­
w ane w  działalności praktycznej?

siły załogi, m ia ły  na celu pchnię 
cie Samorządu Robotniczego na 
nowe, żywsze to ry  działania. 
Tym czasem  nadal dom inuje  
ich pracy swoista „sałatka“.O T O  P Y T A N IE , z k tó rym  —  N ie  m a się czym  chwalić,

«w róciliśm y się do przew odni- zna jdu jem y się w łaściw ie  na e-
clących tych organów w  trzech tąpie dyskusji i zastanaw iam y S S S S F tS ?  iS S S S ^ t
czołowych przedsiębiorstwach się co robić? —  oświadcza szcze ale żadnych twórczych poczynań 
przem ysłu kluczowego. P ie rw - rze przewodniczący te jże Rady, znamionujących odrodzenie d z ia ła ł-  
szyn, naszym rozm ówcą jest m gr inż. M arcin  W ieluński. -  " o 'V i S u
przewodniczący Rady Robotni- N ie  oznacza to, ze nic n ie  rob i- wymaga od nas wprowadzenia no- 
czej H u ty  „Szczecin“, Sylw ester m y. N ie  chcemy jednak tw orzyć woczcsnych metod zarządzania, kio- 
G rześkowiak. Z zawodu technik drugiej adm in is tracji, lecz eks- * “ ‘ieS iw dą
m echanik, pracuje w  charakte- ponowac bardzie j nasze funkcje  jest także twierdzenie, z któiym 
rze  starszego księgowego w  S a- kontrolne. Jestem przeciw ny po- można tu i ówdzie spotkać, że 
m odzielnym  O ddziale W ykonaw  dojm ow aniu na posiedzeniach
stw a Inwestycyjnego. Jest do- K S R  zbyt pochopnych uchw ał rządu. Nic podobnego, uprawnienia 
świadczonym  działaczem , fu n k - w  sprawach, co do których nie SJt, ale brak jest inwencji pozwala- 
e ję  przewodniczącego Rady p e l- m a pełnej jasności. M usim y ta k  lo ^ c ty
n i ju ż  drugą kadencję. że bardzie j szanować swe u - które przepisy nie wymagają nowe-

—  PrzeDisv określaiace nasza chw ały  i  kontrolow ać ich w y - względnie wzbogacenia o barr-rzepisy OKiesiające naszą , . dziej precyzyjne sformułowania. Nie
pracę i upraw n ien ia  obow iązu- *un«*iue. pokojące jest także^ zajmowanie się
jące od 1958 r. nie zm ien iły  się _ niema i przez wszystkie możliwe
—  m ów i Sylwester Grześko- K A Ż D A  *  tych rozm ów  bodzi rzynniw w „ lu .d z ie  „roblem .tyk, 
w  la li. —  D zia łam y w  zasadzie Pewien niepokój. O kazuje się 
po staremu. Tym , co się zm ie- bowiem , że... n ic  nowego pod 
n iło  na lepsze jest przede w szy- Rok 1.971 ,.w Radach kierunek
stk im  w iększa aktywność zalo- Robotniczych m e rozm  się w la -  ,» « 8 »  kierunek  
g l  U ła tw ia  nam  to za ła tw ien ie  ś liw ie  zbyt w ie le  od la t poprzed <•»)* się bowiem , ze Samorząd  
w ie lu  problem ów, szczególnie z » '« *•  'A  przecież trw a . okres Robotniczy m e w ykorzystuje  te j 
adm inistracją , ale stanowi tak  aktywności społecznej. R obotni- w ie lk ie j szansy, k tórą  stw orzy- 

utrudn ien ie“ w  sto- W  * in te ligencja techniczna w y - *y m u historyczne ju z  dzisiaj 
kazu ją  wysokie poczucie odpo- w ydarzenia w  naszym kraju , 
w iedzialności za losy swych
zakładów . Now e in ic ja ty w y  i K rystian  K O P ER

Potrzebny jest bardzie j now a- 
działania. W y-

pewne
sunkach z pracow nikam i. Ro­
botnicy są n iec ierp liw i i chcą 
szybko za ła tw iać  zgłaszane w nio  
ski. Tym czasem z przyczyn, 
obiektyw nych niektórych spraw  
nie można rozw iązać tak  o<3 rę ­
k i. Sporo uw agi poświęcamy  
także problemom  socjalno-byto­
w ym . Przede wszystkim  jednak  
analizu jem y w ykonanie p lanów  
i za jm ujem y się n ie jako  regula­
m inow ym i zadaniam i.

J A K  s tw ie r d z i l iś m y ,  ta k ż e  i  w  I n ­
n y« !»  p r z e d s ię b io rs tw a c h  s a m o rz ą d  
p o d e jm u je  t r a d y c y jn ą  te m a ty k ę . 
J e s t to  na p e w n o  ła tw ie js z e ,  a le  c z y  
o taką d z ia ła ln o ś ć  o b e c n ie  ch o d z i?  
Z re s z tą  w  n ie k tó r y c h  R a d a c h  w ie lu  
lu d z i  m y ś l i  j u ż  o  p rz e k a z a n iu  k ło ­
p o t l iw y c h  o b o w ią z k ó w ,  ja k o  że wy­
bory o d b ę d ą  s ię  je s ie n ią .

—  Z a jm u je m y  się zarówno  
produkcją ja k  i problem am i wa  
runków  pracy i życia załogi -— 
m ówi przewodniczący Rady Ro­
botniczej Zakładów  W łókien  
Sztucznych „W iskord“, S tan i­
sław Prabucki. —  M am y znacz­
ne upraw nienia i jako  organ 
współdecydujący i kontro lu jący  
możemy wkraczać, w  w iele  dzie­
dzin fabrycznej gospodarki. Na  
pierwszym  planie m am y jednak  
sprawy ludzkie. Jest to rozległy  
w achlarz zagadnień socjalnych. 
Odczuwam y w iększe poczucie o- 
bowiązku i wzrost zaufania mię 
dzy adm inistracją , a ogółem pra 
cowników. Sprzyja  to naszym  
poczynaniom. W  październiku  
kończy się kadencja Rady i d la­
tego m usim y się przygotować do 
rozliczenia wobec załogi ze zgło 
szonych i załatw ionych postu­
latów.

W  N IE C O  in n e j  s y tu a c j i  są n o w e  
R a d y . T a k  je s t  m . in .  w  F a b ry c e  
M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  „ P o l  
'n o ” , g d z ie  na  p o c z ą tk u  k w ie tn ia  
d o k o n a n o  w y b o r u  R a d y  R o b o tn i­
czej.

Festiwal Muzyki Organowej

i Kameralnej w Kamieniu

W i r t u o z i
IM P R E Z A  K A M IE Ń S K A  M IN Ę Ł A  P Ó Ł M E T E K . Ó s m y  k o n c e r t  fe s t iw a ­

lo w y  — w  ty m  s z ó s ty  w  k a te d rz e  — c ie s z y ł s ię  r e k o rd o w ą  f r e k w e n c ją  
s łu c h a c z y , k tó r z y  z a ję l i  w s z y s tk ie  d o s tę p n e  m ie js c a  w  ś w ią ty n i .  N ic  
n a le ż y  s ię  im  d z iw ić  b io rą c  p o d  u w a g ę  ob sa tfę  k o n c e r tu .  W y s tą p il i  w  
n im  d w a j  s o l iś c i —  w y b i t n i  w ir tu o z i .

P R Z Y  O R G A N A C H  z a s ia d ł F e l ik s  
R ą c z k o w s k i,  a r ty s ta  w ie lk ie j  m ia ­
r y ,  z a ra z e m  w y b i tn y  z n a w c a  i  o d ­
k r y w c a  w a lo ró w  k o n c e r to w y c h  l ic z ­
n y c h  in s t r u m e n tó w  w  P o lsce . O n

n a m  b l is k ie j  — w s z a k  to  b y ły  w a r ­
s z a w s k ie  la ta  C h o p in a .

N A  E S T R A D Z IE  w y s tą p i ł  E d ­
m u n d  K o s s o w s k i, k t ó r y  z to w a ­
rz y s z e n ie m  k la w e s y n o w y m  B o g d a -

sw .o ją  p o m o c ą  p r z y c z y n i!  s ię  do  n a  R u ś k ie w ic z a  w y k o n a ł  c z te ry  
„ r o z k r ę c e n ia "  p ie rw s z y c h  F e s t iw a li  p o z y c je  w o k a in e  d e m o n s tru ją c  
w  K a m ie n iu .  T y m  ra z e m  w  je g o  
w y k o n a n iu  u s ły s z e l iś m y  u tw o r y  B a -
ch a T o c c a tę  i fu g ę  „ D o r y c k ą ”  ta m i w  ró ż n y c h  ję z y k a c h . Po f r a n -
o ra z  d w a  P r e lu d ia  c h o ra ło w e , p ra -  c u s k ie j a r i i  T eze usza  
w y k o n a n ie  „ L i t a n i i ”  L o tte  B a c k e s a . p o ły  te  e t A r ic ie “  R am ea u . 
a ta k ż e  — > a k c e n t  p o ls k i w  p r o g r a -  m o g liś m y  s ię  p rz e k o n a ć
m ie  — C h ą c o n ę  M ie c z y s ła w a  Su- '  ......................
r z y ń s k ie g o  o ra z  F a n ta z ję  i  fu g ę  A u -

o p e r y  „ H ip -  
k tó r e j  

p ię k n ie
b a r w y  i s ile  g ło s u  a r ty s t y ,  w y k o -  

z n a n ą  „ V i t t o r i ę ”  C a r is s iiń i
g u s ta  F re y e ra . W  u tw o r a c h  B a c h a  go p re z e n tu ją c  n ie p rz e c ię tn ą  s p ra w -  
a r ty s ta  u w y p u k l i ł  k la r o w n o ś ć  fa k -  n o ść  w  b a s o w y c h  m e liz m a ta e h . G łę -  
t u r y  i  lo g ik ę  k o n s t r u k c j i ,  w  p r e lu -  b o k im  w y ra z e m  o d z n a c z a ł s ię  m o - 
d ia c h  c h o r a ło w y c h  d b a ją c  p o n a d to  n o lo g  z o p e ry  „ J u l iu s z  C e z a r”  H a e n  
o n a le ż y te  s k o n tr a s to w a n ie  c a n to s  d la  — a r ty s ta  ś p ie w a ł go  po  p o ls k u .
f i r m u s  z g ło s a m i k o n t r a p u n k tu ją c y ­
m i,  w  d r u g im  c h o ra le  c h y b a  n ie co  
p rz e s a d n ię  (g ło s  p ro w a d z ą c y  m e lo ­
d ię  b y ł  za s i ln y ) .  „ L i t a n ia ”  — to

S w ó j w y s tę p  z a k o ń c z y ł K o s s o w s k i 
e fe k to w n ą  w ło s k ą  a r ią  z o p e ry  

X e rx e s ”  te go ż  k o m p o z y to ra . 
W R A C A J Ą C  do m u z y k i  o rg a n o w e j

u tw ó r .  k tó re g o  t y t u ł  a d e k w a tn ie  tr z e b a  s tw ie rd z ić ,  że te g o ro c z n y  fe -  
w s p ó łg ra  z t re ś c ią  m u z y c z n ą , p r z y  ś t iw a l  n ie  m a  szczęśc ia  d o  C esa ra  
c z y m  na  u w a g ę  z a s łu g u je  g r a d a c ja  F ra n c k a . J u ż  po  ra z  d r u g i  p rz e w i
n a p ię c ia  n a b ie ra ją c a  p r z y  k o ń c u  za- ______
b a r w ie n ia  d ra m a ty c z n e g o . Z a a k c e n t k o m p o z y to ra  
p o ls k i — o p ró c z  C h a c o n y  S u rz y ń -  P rz y c z y n  te:

p ro g r a m ie  u tw ó r  te go  
z o s ta ł w y k o n a n y ,  

n a le ż y  s z u k a ć  w  n ie -
s k ie g o  — m o ż n a  u w a ż a ć  ta k ż e  u t w ó r  d o s to s o w a n iu  b a ro k o w e g o  in s t r u -
F re y e ra , k t ó r y  d z ia ła ł  w  W a rs z a w ie , .......................... . . -
w  u b ie g ły m  s tu le c iu  i b y ł  n a u c z y ­
c ie le m  m ło d e g o  M o n iu s z k i,  w  z a k re -

m e n tu , ja k im  d y s p o n u je  k a te d ra  ka  
m ie ń s k a  do  e k s p re s y jn o ś c i d z ie ł

_____  w ie lk ie g o  tw ó r c y  f ra n c u s k ie g o  n e o -
s ie  g r y  o rg a n o w e j.  Jeg o  F a n ta z ja  i  r o m a n ty z m u , co  s k ła n ia  a r ty s tó w  do 
fu g a  u t rz y m a n e  są w  d u c h u  m u z y -  w y łą c z a n ia  je g o  u tw o r ó w  ze s w o ic h  
k i  w c z e s n o ro m a n ty e z n e j s z c z e g ó ln ie  p ro g ra m ó w . (R K )

Perspektyw y zespołu porto­
wego Szczecin —  Świnoujście są 
ogromne. W  r. 1975 załoga prze­
ładu je  ty le  tow arów , ile  Gdańsk  

G dynia łącznie. Słowa: „Naj-
cztery lata , a w ięc w  ostatn;m w iększy na B ałtyku“ do czegoś 
roku bieżącej p ięc io la tką  prze- zobowiązują. A le  nie ty lko  port. 
ładunki w  ZPS wzrosną do 20 Rów nież i jego kontrahentów , 
m in ton tow arów , w  tym  w ę­
giel —  do 10 m in  ton, „inne (awa)
masowe“ —  do 5 m in  ton o ra z i _________________________________
drobnica —  do 2,6 m in  ton.
W ym aga to n ie  ty lko  dalszego 
zwiększenia w ysiłku ze stron/ 
załogi, a le  rów nież systematycz 
nej rozbudowy portu i  —  co 
najw ażniejsze —  popraw ienia  
rytmiczności jego pracy.

N A  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  p rz e ­
zn a cza  s ię  w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e  
o k . 1,5 n i ld  z ł. W  ty m  cza s ie  ro z ­
p o c z n ie  s ię  b u d o w a  b a zy  p r z e ła d u n ­
k o w e j s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h  — S w i 
n o p o r t  I I I ,  b a z y  p r o m o w e j w  Ś w i­
n o u jś c iu ,  w y p o s a ż o n e j w  n o w e  s ta ­
n o w is k o  u m o ż liw ia ją c e  o b s łu g ę  p r o ­
m ó w  k o le jo w y c h  i  k o n te n e ro w y c h ,  
m o d e rn iz a c ja  n a b rz e ż a  R c g a lic a  i 
p rz y s to s o w a n ie  g o  d o  o b s łu g i d r e w ­
n a  s p a k ie ly z o w a n e g o .

Rozwój portu będzie ściśle 
zw iązany z przew idyw aną struk  
turą  obrotu ładunkowego oraz 
rozbudową transportu wodnego, 
śródlądowego, kolejowego i sa­
mochodowego.

Zapew nienie szybkiej 1 spraw' 
nej obsługi statkom jest nie­
zbędnym  w arunkiem  podniesie­
nia efektywności pracy flo ty  a r­
m atorów  krajow ych, a także  
zwiększenia wTpływ ów  dewizo­
wych od kontrahentów  zagra­
nicznych. Przew idyw ana moder 
nizacja i pogłębienie torów  do j- 
ściowych do Świnoujścia pozwo­
li w ięc pełn ie j i lepiej obslugi-

W S P A N IA L Y  lot w  w y ­
konaniu jednego z zawodni 
ków  kra jo w e j czokhoki nar 
d a rz y  yjodnych, którzy k il­
ka  dn i temu, na jeziorze  
Rospuda kolo Augustowa  
rozegrali mistrzostwa Pol­
ski w  te j n iezw ykle efek­
tow nej konkurencji sporto­
w ej. (C A F)

KURIER KULTURALNY
„Śpiewa Huta Szczecin”...

. . . to  t y t u ł  n a jn o w s z e g o  p ro g ra m u  
p rz y g o to w a n e g o  p rz e z  p o p u la r n y  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń  
ca  H u ty  „S z c z e c in “  k tó re g o  k ie r o w n i  
k ie m  a r ty s t y c z n y m  je s t  L e o n a rd  N ie  
d o s ta b k ie w ic z . P re m ie ra  te g o  w id o ­
w is k a  s lo w n o -m u z y c z n o -ta n e c z n e g o  
o d b y ła  -się p o dcza s  u ro c z y s te j a k a ­
d e m ii z o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia . 
S e rd e e z r iie  o k la s k iw a n y  p ro g ra m  o - 
p a r ty  z o s ta ł w  c a ło ś c i na  te k s ta c h  
i  k o m p o z y c ja c h  a u to ró w  s zcze c iń ­
s k ic h .

Z e s p ó ł H u ty  .S z c z e c in “  k o n ty n u u je  
t r a d y c je  p o p u la ry z o w a n ia  sw e g o  d o ­
r o b k u  n ie  ty lk o  w śro -d  z a ło g i m a c ie  
r z y s te g o  z a k ła d u  p ra c y  a le  ró w n ie ż  
częs to  w y s tę p u je  w  te re n ie . I  ta k  
w s p o m n ia n y  p ro g ra m  o g lą d a l i  ju ż  
w id z o w ie  P y rz y c . M y ś lib o rz a . G r y ­
f ic .  a ta k ż e  m ło d z ie ż  p rz e b y w a ją c a  
na  k o lo n i i  w  P o b ie ro w ie . D o d a jm y , 
że c z ło n k a m i te g o  s y m p a ty c z n e g o  
a m a to rs k ie g o  ze s p o łu  a r ty s ty c z n e g o  
są o b o k  p r a c o w n ik ó w  H u ty  ta k ż e  
m ie s z k a ń c y  ro b o tn ic z e j d z ie ln ic y  
S to łc z y n . k tó rz y  r ó w n ie  c h ę tn ie  ja k  
w  z a ję c ia c h , ze s p o łu  u c z e s tn ic z ą  w  
in n y c h  fo rm a c h  p ra c y  k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w e j z a k ła d o w e g o  k lu b u .

O propozycjach...
. . .w y p e łn ia ją c y c h  p ro g ra m  szcze ­

c iń s k ie g o  la ta  k u l tu r a ln e g o  p is a l iś ­
m y  ju ż  p a r o k r o tn ie .  J e s t w ła ś n ie  
p e łn ia  se zo n u , w y p a d a  w ię c  p rz e d ­
s ta w ić  co k o n k r e tn ie  z a w o d o w e  p ia -

wać masowce o nośności 50 tys.-| « *
D W T .

W  T R A K C IE  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  
b r . n a s tą p i ła  — w  p o r ó w n a n iu  z a -  
n a lo g ie z n y rn  o k re s e m  r o k u  u b . — 
w y d a tn a  p o p ra w a  w s k a ź n ik a  re d a  — 
re d a , o b l is k o  l l  p ro c . N a jle p s z y  
w y n ik  z a n o to w a n o  w  n a s tę p u ją c y c h  
g ru p a c h  to w a r o w y c h :  zbo że  — o  o k . 
48 p ro c ., w ę g ie l — o b l is k o  22 p ro c . 
i r u d a  o p r a w ie  23 p ro c . W  ty m  sa­
m y m  c z a s ie .s k ró c o n o  o 21 p ro c . czas 
o b s łu g i w a g o n ó w  k o le jo w y c h .  W  n a j 
b liż s z y c h  la ta c h  p la n u je  s ię  da lszą  
w y d a tn ą  p o p ra w ę  te g o  o s ta tn ie g o  
m ie r n ik a .  N a  n a b rz e ż a c h  p o r to w y c h  
ro z p o c z n ą  p ra c ę  n o w e  d ź w ig i,  a na 
n a b rz e ż u  G ó rn ik ó w  4 w y la d o w a r k i  
w a g o n ó w . Z P S  z a m ie rz a  ta k ż e  u -  
s p r a w n ić  o b s łu g ę  b a re k  p rze z  zas to ­
s o w a n ie  3 n o w y c h  c ię ż k ic h  d ź w ig ó w  
p ły w a ją c y c h ,  co  p o z w o li  ró w n o c z e ś ­
n ie  w y ła d o w y w a ć  i  z a ła d o w y w a ć  
ob a  ś r o d k i t r a n s p o r tu  — b a rk ę  i 
s ta te k .

P ra c a  w  p o r ta c h  je s t  n ie ry tm ic z -
n a . K a p r y s y  a u r y .  b ą d ź  c h w i lo w y  
n ie d o b ó r  ła d u n k ó w  u n ie m o ż liw ia ją  
d o k e ro m  w y k o n y w a n ie  n o rm a ln y c h  
z a ję ć . N a  w s z y s tk ic h  K o n fe re n c ja c h , 
S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , z e b ra n ia c h  
p a r t y jn y c h  i  z w ią z k o w y c h  za ło g a  po 
rusżS  te  s p ra w y . P o r to w c y  z w ra c a ją  
u w a g ę  n a  to , że w  t r a k c ie  n ie p la ­
n o w a n y c h  p r z e rw  m o g lib y  w y k o n y ­
w a ć  r o b o ty  zas tęp cze  — b u d o w a ć  
d ro g i,  p la c e  s k ła d o w e  ifcp.

P R O B L E M  T E N  r o z p a t r u ją  od 
d łu ż s z e g o  czasu  d y r e k c ja  i  K o m ite t  
Z a k ła d o w y  P Z P R  w  p o rc ie ,  a le  r o z ­
w ią z a n ie  je g o  n ie  je s t rze czą  ła tw ą . 
T r u d n o  p rz e c ie ż  p rz e w id z ie ć  z g ó ­
r y  p r z e rw y  e a ło z m ia n o w e  c z y  c a ­
ło d o b o w e . W  r o k u  u b ie g ły m  i  w  
p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  b r .  d o k e rz y  
c h w i lo w o  w o ln i  o d  p ra c y  w y k o n y ­
w a l i  r o b o ty  p o rz ą d k o w e  b ą d ź  na 
w ła s n y m  p o d w ó rk u ,  b ą d ź  na  te re n ie  
in n y c h  z a k ła d ó w  o ra z  l i k w id o w a l i  
o b ie k ty  p rz e z n a c z o n e  d o  k a s a c j i .  W  
r o k u  1370 p rz e p ra c o w a n o  p r z y  ty c h  
r o b o ta c h  łą c z n ie  131 ty s . g o d z in  r o ­
b o c z y c h , t j .  p o n a d  3 p ro c . b u d ż e tu  
cz a s u  r o b o tn ik ó w  p r z e ła d u n k o w y c h .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  za ło g a  ro z p o c z ­
n ie  b u d o w ę  d o m  k ó w  c a m p in g o w y c h , 
zaś  d rz e w ia rz e  z N o te c k ie g o  i  K e -

w ie d z a ją c y c h  g ró d  G r y fa  t ‘
| N ie w ą tp l iw ą  n a d a l a t ra k c ją  b ę d z ie  
' w z n o w io n y  co p ra w d a  d o p ie ro  w  
: d r u g ie j  d e k a d z ie  m ie s ią c a  — s p e k - 
| ta k i  „ H a m le t ”  p re z e n to w a n y  w  je -  
’ d y n e j te g o  r o d z a ju  s c e n e r ii c z y l i  w  

Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , w  Tea 
trz e  P o ls k im  n a to m ia s t o g lą d a ć  b ę ­
d z ie m y  k o m e d ie  k o s t iu m o w ą  o t. 
„ K s ię ż n ic z k a  na  o p a k  w y w ró c o n a ” . 
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Im ­
p re z  A r ty s ty c z n y c h  p r o p o n u je  o b e j 
r ż e n ie  w y s tę p ó w  ze s p o łó w  c y g a ń ­
s k ic h  „ T e r n o “  i  z Z ie lo n e j G ó ry  
z p ro g ra m e m  ..S z la k ie m  p r z e b o jó w “ . 
O fe r ta  p rz e d s ta w io n a  o rze ?  W P 1A

w y d a je  s ię  n a d e r  s k ro m n a . N a  
szczęśc ie  W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y  
w ra z  z W y d z ia łe m  K u l t u r y  Prez.. 
M R N  i  W K Z Z . d ia  w z b o g a c e n ia  p ro  
g ra m u  s z c z e c iń s k ie g o  la ta  k u l t u r a l ­
ne go , z a p ro s i l i  do  n a szeg o  m ia s ta  na 
g o ś c in n e  w y s tę p y  T e a tr  S a ty r y k ó w  
z W a rs z a w y , k tó r y  z a p re z e n tu je  d w a  
p r o g r a m y  w  S a li K s ię c ia  B o g u s ła ­
w a  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . 
N a le ż y  ta k ż e  w s p o m n ie ć  iż  n ie  za ­
p o m n ia n o  o n a jm ło d s z y c h  w id z a c h . 
-D la n ic h  to  w ła ś n ie  te a t r y  d ra m a ­
ty c z n e  w z n a w ia ją  b a jk ę  p t .  „ D r e w -  
n ia c z e k " .  a T e a tr  L a le k  „ P le ę iu g a ”  
g ra ć  b ę d z ie  „ B a jk ę  o d o b r y m  s m o ­
k u ” . S ą d z im y , że t y m i o s ta tn im i  p ro  
p o z y c ja m i z a in te re s u ją  s ię  ró w n ie ż  
o rg a n iz a to rz y  w y p o c z y n k u  w a k a c y j­
n e g o  d la  d z ie c i s p ę d z a ją c y c h  la to  w  
m ie śc ie .

Imprezy II Festiwalu...
. . .K u lt u r a ln e g o  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­

w y c h  z a c z y n a ją  w c h o d z ić  w  k u lm i ­
n a c y jn ą  fa zę . W  c a łe j P o lsce  za­
k o ń c z o n o  ju ż  p r z e g lą d y  w o je w ó d z ­
k ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l in a c h  
a m a to rs k ie g o  ru c h u  a r ty s ty c z n e g o . 
O b e c n ie  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  do 
e l im in a c j i  c e n tr a ln y c h ,  k tó re  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  
k r a ju ,  w  ty m  ró w n ie ż , w  S zcze c i­
n ie . W  d n ia c h  od  23—26 w rz e ś n ia  na 
sze m ia s to  g o ś c ić  b ę d z ie  u c z e s tn i­
k ó w  O g ó ln o p o ls k ie g o  P rz e g lą d u  M u  
z y k i  R o z r y w k o w e j i  S o lis tó w , la u ­
re a tó w  e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h  z 
B y d g o s z c z y . G d a ń s k a . K o s z a lin a . 
O ls z ty n a . P o z n a n ia . W ro c ła w ia . Z ie ­
lo n e j G ó ry  i  o c z y w iś c ie  g o s p o d a rz y  
t ę g i  s p o tk a n ia . M  e isce m  e l im in a c j i  
b e d z ie  M ię d z y z a k ła d o w y  D o m  K u l ­
t u r y  B u d o w la n y c h . ( ru )

n u i c | b t >•  Jeszcze 152 wageny tramwajowe w
•  Brak części -  paraliżuje prace MPK

MODERNIZACJA TABORU 
-  JAK PO GRUDZIE...

W  M A J U  1968 R. K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y  R A D Y  M IN I -  ku, jeśli przem ysł dostarczy na 
S TR Ó W  podjął uchw ałę nakazującą m iejskim  przedsiębior- czas odpowiednie ilości potrzęb- 
stwom kom unikacyjnym  przystąpienie do m odernizacji taboru nych części. Prawdopodobnie  
tram w ajow ego, w  celu podniesienia do m aksim um  bezpieczeń- nieodzowna okaże się tu po- 
stwa pasażerów. Chodzi o to, że wyposażenie produkow anych moc... samego M inisterstw a Go- 
przed laty  wagonów tram w ajow ych jest ju ż  obecnie n iew y - spodarki Kom unalnej, Jak na 
starczające. razie, szczecińskie M P K  w  m a r-

P O D C Z A S  m odernizacji tabor tyc zne go  z a m y k a n ia  d rz w i,  z d zw on  
tram w ajo w y  otrzym ać w ięc w i- ““’ni w » »  m inisterstw o o trudnościach
nien przede w szystkim  dodatko­
w e ham ulce szynowe, urządzę-

k a m i s z k o ln y m i 
s y g n a liz a c y jn y c h .

ro4i u rząd ze ń
w  zdobyciu potrzebnych części i 
zespołów do m odernizowanych  

.  . . R A C H U N E K  E K O N O M IC Z - tram w ajó w . Do dziś nie zano-
m a do au.omatycznego (e lek- N Y  m ów i, że najkorzystn ie j jest tow ano jednak żadnej popraw y  
trycznego) zam ykania drzw i, e - l ączyć m odernizację taboru z w  zaopatrzeniu, 
lek tryczną sygnalizację dzw ię- jego rem ontem  kap ita lnym . W
kow ą w ew n ątrz  i na zew nątrz ostatnich jednak latach w a r- Są jeszcze dwa konieczne do 
wozu. W  szczecińskim M P K  za- sztaty szczecińskiego M P K  opu- spełnienia w arunki, aby w  r. 
k w a lifikow ano  do m odernizacji ściło sporo w yrem ontow anych 1975 można było w  Szczecinie 
255 wagonów tram w ajow ych, wagonów, których nie można zakończyć modernizację wago- 
P ierw otn ie  zakładano przepro- było poddać m odernizacji. nów tram w ajow ych: w ybudo-
w adzenie całego przedsięwz.ę- w anie do teg0 ezasu pętH* tra m _
cia w  ciągu pięciu lat, a w ięc W  la ta c h  1368-70 w  szczecińskim «,a jow ei na G oclaw iu i w i ł -
do końca 1973 r. za g w a ra n to - J E S T   ̂ „a  u. tu d T is z y ń s T iij
w ano fundusze, przygotowano pr/.ednio planowano. Jeszcze na rok (przy pętli na Pomorzanach), 
moc przerobową W  warsztatach, ubiegły M P K  wstawiło d o  planu 7 m n H p r n i7 0 w a n e  w a ? n n v  sa  h n -  modernizację 5« wagonów, z  po w ¿ m o d e rn iz o w a n e  w agony są do-  

riu braku potrzebnych części u d a ło  w iem  jednokierunkow e i me 
się p o d d a ć  temu zabiegowi zaledwie nadają się do przetaczania, jakN IE S T E T Y , j a k  to  n ie je d n o k ro tn ie  

w y d a n o  u c h w a łę  n ie  z a p e w -

± » r a ' t s i ! W - i  ‘°lo to m o w ą  p o w ie ś ć  m o ż n a  b y  n a p i­
sać, u k a z u ją c  p e r y p e t ie  z a o p a trz ę -  « ^ ¿ a ia  w ie c  i« .™ , , ,  id m o s t k i  
n io w c ó w  M P K  (n ie  t y lk o  z re s z tą  C2eK<ł«  W l« c Jeszcze I5Z J e d n o s tk i.
s z c z e c iń s k ie g o , p o d o b n e  k ło p o ty  m a ­

c a ły  m  k r a ju )  ze z d o b y c ie m  ka:

wagonów, w  kolejce obu wym ienionych punktach  
m iasta. Rzecz dotyczy około 30 
w agonów obsługujących lin ie  
n r 4 i 6. Trzeba w ięc liczyć na 
to, że obie inwestycje zostaną

z a c ję  ty lk o

J A K  się dow iadujem y, M in i-

nej w'ydalo ostatnio zarządzenie na czas zakończone, choć dysku-
sje ja k ie  toczą się od pewnego 
czasu na tem at term inu p rzy -

w a jo w y c h  w o z ó w .
zobowiązujące M P K  do zakoń-

D O  zm odernizowania każdego czenia m odernizacji całego ta - 11Cł W łIttt w
wagonu potrzeba łącznie około boru tram w ajow ego z końcem stąpienia do budowy pętli na 
35 części i zespołów. N a jw ię k - *975 r. Aby w ykonać polecenie, G ocław iu , mocno niepokoją dy­
sze trudności m a M P K  z o trzy- szczecińskie M P K  w inno więc rekcję  M P K . 
m aniom części do układów  auto w  latach 1972— 75 m odernizować
matycznego zam ykania drzw i i 38 wagonów rocznie. Rzecz jest Tadeusz W O IC K I
do sterowania pracą nowych u - do w ykonania ty lko  w  przypad- 
rządzeń w budowanych podczas 
m odernizacji, a których pro­
dukcją względnie rozprow adza­
niem za jm u ją  się: W ytw órn ia  
Urządzeń Sygnalizacyjnych w  
Katow icach, zakłady „E lan“ w
Lodzi, hurtow nia „E lm et“ w  
Szczecinie.

P r a c o w n ic y  M P K  je ż d ż ą  w ię c  po  
c a ły m  k r a ju ,  tra c ą  czas i  n e r w y ,  ro  
s n ą  s to s y  k o re s p o n d e n c ji  m ię d z y  w y  
tw ó r c a m i,  c e n t r a la m i z b y tu  a o d ­
b io rc ą , a... te m p o  m o d e r n iz a c ji  t r a m  
w a jó w  ja k  p o z o s ta w ia ło  ta k  p o z o ­
s ta w ia  n a d a l w ie le  d o  ż y c z e n ia . W 
p r z y p a d k u  b r a k u  n ie k tó r y c h  częśc i, 
s to s u je  s ię  e le m e n ty  za s tę p cze . W ie ­
le  n ie o s ią g a ln y c h  na  r y n k u  d e ta li 
w y k o n u je  s ię  s y s te m e m  g o s p o d a r ­
c z y m  w  w ła s n y c h  w a rs z ta ta c h  M P K . 
R o sn ą  ty m  s p o so b e m  k o s z ty  m o ­
d e r n iz a c j i .  ro z p ra s z a  s ię  m o c  p r o ­
d u k c y jn ą  w a rs z ta tó w  M P K , t ra m w a  
je  je ż d ż ą  po  m ie ś c ie  r. h a ła s u ją c y m i 
n ie m iło s ie rn ie  s i ln ic z k a n t i  od  rę c z ­
n y c h  w ie r ta r e k ,  u ż y t y m i d o  a u to w a

Deszcz złotych medali za polskie trofea

Mamy co pokazać
na światowej wystawie łowieckiej

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  na 
tak  w ielką  skalę odbywać  
się będzie m iędzynarodowa  
im preza łow iecka, której 
przyznano m iano świato­
w ej. M iejsce: Budapeszt. 
Te rm in : od 27 s ierpnia do 
30 września.

D u n a ie w sk i -  
ulubionym

kompozytorem
d e lf in ó w

JE S Z C Z E  J E D E N  p rz y c z y n e k  do 
. .d e lfw to lo g ii” . O tó ż  c ie k a w y c h  o b ­
s e r w a c j i  ty c h  n a j in te l ig e n tn ie js z y c h  
m ie s z k a ń c ó w  m ó rz  d o k o n a li  m a r y ­
n a rz e  z r a d z ie c k ie g o  m o to ro w c a  
„ N ie m e n ”  na  A t la n t y k u .  W  czas ie  
n o r m a ln e j w a c h ty  m a ry n a rz e  m y li  
p o k ła d  ! a b y  u m i l ić  s o b ie  z n o jn y  
t r u d  w łą c z y l i  m a g n e to fo n  z n a g ra ­
n ia m i ró ż n y c h  m e lo d i i  i p ie ś n i. 
W k ró tc e  p o ja w i ła  s:ę d u ża  g ru p a  
d e lf in ó w ,  k tó r e  częs to  to w a rz y s z a  
s ta tk o m . M a ry n a rz e  s p o s tr z e g li is to t  
ne  ró ż n ic e  w  z a c h o w a n iu  s ię  m o r ­
s k ic h  s s a k ó w  w  z a le ż n o ś c i o d ... re ­
p r o d u k o w a n y c h  m e lo d i i.  Z w ie rzę t-a  
n ie  re a g o w a ły  na  m e lo d ie  s m u tn e : 
na d ź w ię k i m u z y k i  ja z z o w e j n ie  
z b l iż a ły  s ię  ró w n ie ż  do s ta tk u ,  na ­
to m ia s t z w y c z a jn e  w e so łe  m e lo d ie  
w p r a w ia ły  je  w  sz a lo n e  p lą s y  ta ­
n e czne . S z la g ie re m  d la  d e lf in ie g o  
s ta d a  s ta ł s ię  ..W e so ły  w ia t r ”  D u ­
n a je w s k ie g o . P rz e z  k i lk a  d n i  D lą sa ły  
w  r y tm  m e lo d i i  z te j o p e r e tk i,  (b ) S M A C Z N E G O ! Foto A. Witusz.

 ̂ O  B L IŻ S Z E  szczegóły, a zw ła  
szcza o inform acje  na tem at 
polskich eksponatów, prosimy  
reprezentanta m iędzynarodow e­
go ju ry , p. W ito lda  Sikorskiego.

—  Może na jp ie rw  pytan ie : Co 
wieziem y?

— 442 trofea. Łącznie łow ie­
ckie „Expo 71“ zgrom adzi około 
6 tysięcy eksponatów z przeszło 
30 państw świata. Ponieważ 
jednak ilość to n ie  wszystko, z 
zadowoleniem  muszę powie­
dzieć. że po n iedaw nej wyce­
nie m iędzynarodow ej około 370 
naszych trofeów  za kw a lifik o w a ­
ło się do złotych m edali. To du­
ży sukces, bo na ostatniej w y ­
stawie z 1967 r. uzyskaliśm y ich 
ty lko  130.

—  Jakie okazy uw aża pan za 
najcenniejsze?

— Trafniejsze będzie opero­
wanie słowem „ko lekcja“ . A 
więc najlepsza spośród nadesła­
nych kolekcja 195 oręży dzików, 
choć je j czołowy eksponat upla 
sował się dopiero na 3 miejscu 
(po Jugosław ii i ZSRR).

— Przepraszam , a co to są 
oręże?

— W języku łow ieckim  tak 
nazyw am y k ły  dzików . Fa jk i 
pochodzą z górnej szczęki, sza^ 
ble — z dolnej. A  w racając do 
eksponatów: w ystaw iam y bar­
dzo mocną kolekcję 114 parost- 
ków  sarnich, czyli poroży 
Wśród nich zna jd u je  się słynne

trofeum  z Nienadow ej, k tóre  do 
niedaw na posiadało rekord świa 
ta. Teraz rekord dzierżą W ę­
grzy. N iem nie j nasze trofea w  
te j grupie należą do ścisłej czo­
łów ki światowej.

—  Jakie k ryteria  stosuje się 
przy  wycenach?

—  Długość, ciężar, elem ent 
piękna... Podobnie ja k  przy w y ­
cenie wieńców jeleni. Dodam, 
że polskie wieńce jeleni k a r­
packich także są w  światow ej 
czołówce.

—  Podobno pokażemy w  Bu­
dapeszcie jeszcze skóry?

—  Oczywiście! Do jednej z 
w ilczych skór należy rekord  
świata zdobyty jeszcze w  1937 
roku. No i jeszcze w ystaw iam y  
bardzo piękną kolekcję skór ry ­
sich. Rozm iaram i i w aloram i 
piękna zakw a lifikow ały  się do 
najlepszych w Europie.

—  Czy rekord sprzed w ojny  
liczy się jeszcze w  1971 r.?

— Naturaln ie! Przepraszam, 
nie w yjaśniłem  jeszcze, że na 
m iędzynarodowych w ystawach  
łow ieckich grupuje się ekspona­
ty w  dwóch konkursach: oddziel 
nie trofea zdobyte w  X IX  i X X  
wieku, oddzielnie trofea histo­
ryczne.

W Budapeszcie odbędą się 
dziesiątki im prez towarzyszą­
cych. od sympozjum naukowe­
go. po targi broni m yśliw skiej 
i sprzętu. Przew iduje się poka­
zy psów, koni. projekcje  f i l ­
m ów, w ystawę filatelistyczną i 
dzieł sztuki z łow iectw em  zw ią­
zanej. etc., etc. N ic ią  przewod­
nią w ystaw y jest idea współży­
cia współczesnego człowieka z 
przyrodą.

Rozm aw ia ła: I .  S O L IN S K A

GEORGES SIMENON
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—  Pozw oli pani skorzystać z telefonu?
—  Zaraz  pokażę panu aparat.
W is ia ł w  korytarzu, pod schodami. M aigret spostrzegł dw a  

okienka, do których rob iła  a luzję  panna Clém ent, a które  
pozw alały  je j  obserwować lokatorów , bądź z kuchni, bąd i 
też z sypialni.

N akręc ił num er szpitala. W zrok jego padł na swojego ro ­
dzaju  skarbonkę, zawieszoną na ścianie. Nad skarbonką, na 
m ale j karteczce, w idn ia ł ręczny napis tłustym i lite ram i:

„Uprasza się lokatorów  o tbrzucanie do skarbonki jednego 
fra n k a  za każdą rozm owę miejscową.

W  sprawie rozm ów podm iejskich i m iędzym iastowych  
zw racać się do panny C lém ent. D zięku ję”.

—  Czy zdarza się, że ktoś kantuje?  —  spytał z  uśmiechem.
—  Czasami. W idzę wszystko przez judasza. A le  to na ogół 

nie  ci, których by się posądzało. Na przykład pan Paulus 
nigdy nie om ieszkał wrzucić monety do skarbonki.

— H alo ! Szpital Cochin?
Przełączano go na co n a jm n ie j cztery rozm aite oddziały  

i wszędzie słyszał głosy zaspane albo zaaferowane, na ko­
niec oświadczono, że Janvier śpi głębokim  snem  i  m a tem ­
peraturę zadowalającą.

Następnie połączył się z Juvisy, żeby przekazać tę w iado­
mość pani Janvier, która rozm aw ia ła  z n im  szeptem, nie 
chcąc budzić dzieci.

—  Pański inspektor zw ierza ł m i się, że tym  razem  spo- 
dzieiva się córki —  rzekła  panna Clém ent, k iedy powiesił 
słuchawkę. —  Często gawędziliśm y ze sobą. To ta k i przy­
jem ny człow iek!
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R O Z D Z IA Ł  U

W  K T Ó R Y M  I  M A IG R E T  Z  K O L E I ZO S TA JE  „U R O C Z Y M "
L O K A T O R E M  P A N N Y  C L E M E N T  O R A Z  N A W IĄ Z U J E  

C A Ł Y  S ZER EG  Z N A JO M O Ś C I

P rzy  wejściu do ogromnego korytarza, obok schodów, było 
większe wgłębienie, w  którym  ustawiono dw ie ław eczki, 
przypom inające la ic k i szkolne.

Tam  właśnie, o dw unastej w  południe, k iedy niem alże  
w  całym  szpitalu rozlegały się dzw onki —  łącznie z dzw o­
nem klasztornym , gdzieś w. podwórzu  —  M aigret na tknął się 
na panią Janvier, która siedziała tu już pól godziny.

Była zmęczona. M im o to uśmiechnęła się doń, jakby chcia­
ła  pokazać, że chce być dzielna. Ze wszystkich p ięter docho­
dziły  koszarowe hałasy, z pewnością zm ien ia li się dyżurni 
pielęgniarze i pielęgniarki. O bsericow ali ich, ja k  przechodzą, 
śm ieją się i popychają.

Słońce m ien iło  się i n iektóre fa le  pow ietrza były n iem al 
gorące. M aigret był w płaszczu, jeszcze nie przyzw yczaił 
się do ciepła.

—  Zdaje się. że za chw ilę  nas zaw oła ją  —  rzekła  pani 
Janvier.

1 dorzuciła z lekką ironią, pełną goryczy:
—  Doprow adzają go trochę do porządku.
T u ta j bowiem nie wolno je j  było asystować przy  tych  

przygotowaniach Zdarzało  się. że pani Janvier przychodziła  
po męża na Q uai des Orfèvres. M aigret spotykał ją  od czasu 
do czasu. Jednakże dopiero teraz zdał sobie sprawę, że jest 
to kobieta niem alże zwiędła. M inę ło  z ledwością dziesięć lat,
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dokładnie nawet dziewięć, ja k  Janvier przedstaw ił m u swoją 
narzeczoną o o krąg lu tk ie j buzi. ną k tóre j uśmiech form ow ał 
dołeczki. a obecnie m iała  już tę bezbarwną minę. ten w zrok  
zbyt poważny, jak i w idu je  się u ludzi na przedmieściach, 
którzy schyleni ku ziem i za jm ują  się gospodarstwem domo­
wym.

— Niech m i pan szczerze powie, panie kom isarzu, czy ktoś 
osobiście na niego leciał?

Dom yślił się, o co je j chodzi, zastanowił się. co m a odpo­
wiedzieć. choć już sam od rana rozw ażał i tę ewentualność.

K iedy Janvier został postrzelony na ulicy  L homond. na­
tychm iast skojarzono to. rzecz jasna, z Paulusem. Tym cza­
sem w m iarę, jak  nad tym  się zastanaw iał, hipoteza ta sta-', 
wala się coraz m niej prawdopodobna. M aigret oświadczył td  
zresztą przy  porannym  raporcie dyrektorow i P o lic ji K ry m i­
nalnej.

— Chłopak nie jest mordercą, szefie. Zebrałem  o n im  tro f  
chę inform acji. Kiedy półtora roku temu przyjechał do Pd- 
ryża. zaczął pracować jako urzędnik w  przedsiębiorstwio  
handlu nieruchomościami na bulw arze Saint-Denis

Zaszedł i tam  Biuro, mieszczące się na antresoli, było 
brudne  i w ulgarne, tak jak  i sam właściciel, k tóry  w yglądał 
na stręczyciela.

N a ścianach rozwieszone były m ałe k artk i z ogłoszeniami, 
poprzypinane pineskam i i reklam u jące lokale handlowe do 
sprzedania, przede wszystkim  ka fe jk i i  bary. Praca Paulusa 
polegała na tym  że grubym i literam i w ypisyw ał te małe  
afisze, a także rozsyłał setki prospektów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wysoki poziom sparłakiadowej batalii na Malcie Medalowa passa trwa

Szczecińscy wioślarze
pojechali na ME do Bied!

Piękny Sukces
szczecińskich kajakarzy

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)

WC ZO R A J odleciała samo­
lotem z W arszaw y do Bel 
gradu nasza reprezentacja  

w ioślarska na m istrzostwa Euro­
py jun iorów  —  1971 r. w  Bied. 
W  je j  składzie znalazły  się 
d w ie  osady szczecińskie: dw ó j­
ka  podwójna i czwórka ze ster­
n ik iem . Paszporty do jugosło­
w iańskiego Bied w yw alczy li na-

Liczymy
na Lucfana  
S ta ń c za k a !

K IE R O W N IC T W O  s e k c j i  s p o r to w e j 
Ł K S  P o m o rz e  w  k a r tc e  d o  „ K u r i e ­
r a “  p r z y p o m in a ,  że  w  s p ra w o z d a ­
n ia c h  p ra s y  s p o r to w e j z n ie d a w n e ­
g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  m a r a to n u  na 
h is to r y c z n e j  t ra s ie  C e d y n ia  — S ie ­
k ie r k i  (b ę d ą ce g o  je d n o c z e ś n ie  d y s ­
c y p l in ą  o b ję tą  p u n k ta c ją  M P ) , p o ­
m in ię t y  z o s ta ł z a w o d n ik  s ta rg a r d z ­
k i ,  L u c ja n  S ta ń c z a k . S p is a ł s ię  on  
n a d s p o d z ie w a n ie  d o b rz e .

W  s i ln e j  k o n k u r e n c j i  n a j le p s z y c h  
d łu g o d y s ta n s o w c ó w  z a ją ł V I I I  m ie j ­
s ce , u z y s k u ją c  d o s k o n a ły  czas 
2:36,17. W y n ik  te n  je s t  n a j le p s z y , 
j a k i  k ie d y k o lw ie k  s z c z e c iń s k i le k ­
k o a t le ta  u z y s k a ł n a  ty m  d y s ta n s ie , 

i G r a tu lu je m y ,  p a n ie  L u c ja n ie !  (a)

Bokserzy na medal
-  stw ierdza

B. Id z ia k
I  S P A R T A K IA D O W E  r o z g r y w k i  b o k ­
s e rs k ie  w e s z ły  w  r o z s tr z y g a ją c ą  fa ­
r ę .  P rz e z  e l im in a c y jn e  s ito  ( s ta r to ­
w a ło  194 p ię ś c ia r z y ! )  p rz e b rn ę ło  do  
ć w ie r ć f in a łu  aż 6 r e p re z e n ta n tó w  o -  
k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o . S ę d z ia  g łó w ­
n y  im p r e z y ,  d y r .  s z c z e c iń s k ie g o  
W O S T iW  B o le s ła w  Id z ia k  p rz e k a z a ł 

’» .K u r ie r o w i”  k r ó t k ą  o c e n ę  w a lk  e l i ­
m in a c y jn y c h  na  s o s n o w ie c k im  r in ­
g u :

—  B y l  to  n ie s a m o w ity  b o k s e rs k i 
m a r a to n .  W  s z ra n k a c h  tu r n ie ju  p o ­
z o s ta ło  j u ż  t y l k o  88 m ło d y c h  b o k ­
s e ró w  ( p a t rz  n a jś w ie ż s z e  w y n ik i  ną  
s t r .  2 ). M ło d z i p ię ś c ia rz e  s p r a w i l i  
p r z y je m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  s w o im  do  
b r y m  p r z y g o to w a n ie m . Im p o n u ją  
z w ła s z c z a  b o jo w o ś c ią . k o n d y c ją  i 
s p o r to w ą  p o s ta w ą  w  r in g u .  C h y b a  
n ie  b y ło  je s z c z e  w  P o lsce  t u r n ie ju ,  
n a  k tó r y m  w a lc z o n o  b y  z ta k  o -  
g r o m n ą  a m b ic ją .  M a m y  ś w ie tn y c h  
ju n io r ó w ,  k tó r z y  b o k s u ją  o fe n s y w ­
n ie . S ę d z io w ie  i o b s e rw a to rz y  w y ­
s o k o  o c e n ia ją  p o s ta w ę  z a w o d n ik ó w  
s z c z e c iń s k ic h .

! T e ra z  t y lk o  tr z e b a  z n im i  p r a ­
c o w a ć  n a d  d a ls z y m  p o d n ie s ie n ie m  
ic h  u m ie ję tn o ś c i te c h n ic z n y c h  — 
k o ń c z y  s w o ją  w y p o w ie d ź  B . Id z ia k .

(a )

W T O R E K  b y ł  k o le jn y m  d n ie m  s p o r to w y c h  z m a g a ń  n a  a re n a c h  I I  
O g ó ln o p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . D la  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  b y ł  
to  u d a n y  d z ie ń . Z d o b y l i  o n i 3 m e d a li  o ra z  k i lk a  p re m io w a n y c h  loka t«  
d z ię k i  c z e m u  p o w ię k s z y l i  s w ó j d o ro b e k  p u n k to w y  d o  436 p k t .  i  p rz e ­
s u n ę li  s ię  w  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  z s ió d m e g o  n a  p ią te  m ić js c e . 
P ro w a d z i n a d a l W a rs z a w a  — 995 p k t .  p rz e d  P o z n a n ie m  — 659 p k t . ,  K ą  
to w ic a m i — 612 p k t .  i  B y d g o s z c z ą  603.5 p k t .

si m łodzi w ioślarze w  sparta­
k iadow ej bata lii na torze m a l­
tańskim  w Poznaniu, zdobyw a­
jąc  w  silnej konkurencji 17 wo­
jew ództw  najwyższe trofea.

W Y S O K O  o c e n ia  te n  su k c e s  k ie ­
r o w n ik  w y s z k o le n ia  P Z T W  R y s z a rd  
K o c h . k tó r y  b y l  p i ln y m  o b s e rw a ­
to re m  s p a r ta k ia d o w y c h  r e g a t :

W  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  o  I  
m ie js c e  w a lc z y ły  B y d g o s z c z  i  W a r ­
sza w a  m ia s to . W y g r a ła  B y d g o s z c z , 
o k rę g  o  p ię k n y c h  t r a d y c ja c h  (15 k lu  
b o w y c h  s e k c j i ! )  d z ię k i z w y c ię s tw u  
w  ó s e m k a c h . A le  w io ś la rz e  z n a d  
B r d y  l  o b r o ń c y  t y tu łu  m is t rz a  P o l­
s k i — W a rs z a w a  m u s ie l i  c ię ż k o  w a l 
e z y ć  ze S ze ze c in e m . k tó r y  m a  t y l ­
k o  d w a  w ię k s z e  k lu b y  (A Z S  — 
M K S W  i  C z a rn i)  o ra z  je d e n  m a ły  
(w  K a m ie n iu  P o m o r s k im ) ,  a p rz e ­
c ież  w y w a lc z y ł  I I I  m ie js c e  w  p u n k ­
ta c j i  k r a jo w e j  W  p u n k t a c j i  k lu b o ­
w e j s zc z e c iń s c y  a k a d e m ic y  z a ję l i  I I  
m ie js c e , u le g a ją c  m in im a ln ie  (0.4 
p k t . )  w a rs z a w s k ie j S k rz e , n a to m ia s t 
C z a rn i z a ję l i  V  lo k a tę . W  p u n k t a c j i  
w o je w ó d z k ie j S z c z e c in  p o k o n a ł o -  
ś r o d k i o b o g a te j,  s ię g a ją c e j d z ie s ią t­
k i la t  w s te c z  t r a d y c j i  w io ś la r s k ie j,  
m . i n . : P o z n a ń . K r a k ó w .  W ro c ła w . 
G d a ń s k . D u ża  w  ty m  za s łu g a  t r e ­
n e r ó w :  J a n a  W a lę c k ie g o . R y s z a rd a  
K ę d z ie rs k ie g o . R o m u a ld a  M y ś liw c a .  
T o m a s z a  K rz e m iń s k ie g o . Z b ig n ie w a  
P a ń k o w s k ie g o  ł  A n d r z e ja  K la u s a .

W  W Y W IA D Z IE  P O S P A R T A K IA -  
D O W Y M  d la  „ T r y b u n y  L u d u ”  k ie ­
r o w n ik  w y s z k o le n ia  P Z T W  o ś w ia d ­
c z y ł.  że ju ż  w e  w rz e ś n iu  p o w s ta ­
n ie  w  S z c z e c in ie  W IO Ś L A R S K I O - 
S K O D E K  O L IM P IJ S K I ,  w  k tó ry m  
z g ru p o w a n y c h  z o s ta n ie  15 w y b i tn ie  
u z d o ln io n y c h  ju n io r ó w .  B ę d ą  o n i 
m ie l i  z a p e w n io n e  w s z e lk ie  w a r u n k i  
p o d n o s z e n ia  fo r m y  o ra z  k o n ty n u o ­
w a n ia  n a u k i .  P o z w o li  to  w y ró w n a ć  
d y s ta n s , j a k i  d z ie l i  je szcze  w io ś la r ­
s tw o  p o ls k ie  o d  n a jg r o ź n ie js z y c h  r y  
w a l i  — w io ś la r z y  N R D . k tó r z y  ta ­
k ic h  o ś r o d k ó w  m a ją  a ż  s ie d e m !

O P T Y M IS T Y C Z N IE  ocenił 
spartakiadow ą bata lię  m łodvch  
w ioślarzy rów nież nasz n a jle p ­
szy pow ojenny w ioślarz, obec­
nie trener w arszawskiego A ZS  
—  Teodor Kocerka:

—  Szczecińska czwórka ze 
stern ik iem  dysponuje swobodną  
techniką, „op ływ aniem “ i zna­
kom itym i w aru n kam i fizyczny-

Dziękujemy...
. . .P IŁ K A R Z O M  rę c z n y m  M K S  P o ­

g o ń  za p o z d ro w ie n ia  ze S t ra ls u n d u  
(N R D ). g d z ie  p r z e b y w a ją  n a  z g r u ­
p o w a n iu  k o n d y c y jn y m  i  ro z g ry w a ­
ją  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ia  z d r u ż y ­
n a m i n ie m ie c k im i,

. . .P IŁ K A R Z O M  K S  C Z A R N I za
m iłą  k a r tk ę  z o b o z u  w  S trz e g o m iu , 
g d z ie  p r z y g o to w u ją  s ię  do  I I I - l i g o -  
w e j p r e m ie ry  z z ie lo n o g ó rs k im  Z a ­
s ta łe m ,

. . .R E P R E Z E N T A C J I s p a r ta k ia d o w e j 
s z c z e c iń s k ic h  b o k s e ró w  za p a m ię ć  i 
p o z d ro w ie n ia  z s o s n o w ie c k ie g o  f i ­
n a łu .  (a )

m i. D w ójka  podwójna była po­
jedynkiem  osad szczecińskich, 
pozostałe m usiały ograniczyć się 
do ro li statystów.

Zdaniem  popularnego „T o ja“ . 
m am y świetną młodzież, na któ  
re j będziemy m ogli budować 
przyszłość polskiego w ioślar­
stwa.

Prezes P Z T W , Arnold G onera  
uw aża, że Szczecin zademon­
strow ał na M alcie  bardzo dobre 
wyszkolenie techniczne, a w ięk ­
szość uczestników im ponuje do­
skonałym i wręcz w arunkam i f i ­
zycznym i.

P re ze s  s z c z e c iń s k ie g o  O Z T W . m g r  
L e c h  C e g ie łs k i p o d k re ś la  a m b itn ą  
p o s ta w ę  s p o r to w a  z a w o d n ik ó w , k tó ­
rz y  w a lc z y l i  z z a d z iw ia ją c ą  b o jo ­
w o ś c ią  t te m p e ra m e n te m . Z a  p o ­
ś re d n ic tw e m  „ K u r ie r a ”  d z ię k u ję  on  
za t r o s k l iw ą  o p ie k ę  n a d  z a w o d n ik a ­
m i le k a rz o m , a w  s z c ze g ó ln o śc i d r  
m e d . A . P o d g ó rs k ie m u  o ra z  L .  K rz e  
m iń s k ie j  i  E . M y ś liw c o w i.

Z ukosa

Waldek -
D O B R Z E  znany szczecińskim  

kibicom  p iłkarsk im , b. zawod­
n ik  A rk o n ii, W aldem ar Tande- 
cki jest —  tak  p rzyn ajm n ie j w y  
n ika  z  jego poczynań —  „du­
chem ” w ielce niespokojnym . Do 
Szczecina p rzyw ędrow ał z gdań­
skiego W ybrzeża. W  barwach  
klubu gw ardyjskiego grał niepeł 
ne 2 lata, a kiedy A rkon ia  spa­
dła z 11 lig i przeniósł się skw a­
p liw ie  do I-lig o w e j S ta li Rze­
szów. Z łoś liw i tw ierdzą, że za­
pewniono m u tam  lepsze w a ­
runki... m ateria lne.

Faktem  jest, że Tandecki byl 
przez rok  fila re m  klubu rzeszow  
skiego i  współautorem  w ielu  je ­
go sukcesów w  rozgryw kach o 
m istrzostwo ekstraklasy. Widocz 
nie jednak icspólżycie Tande- 
ckiego ze S talą nie układało  się 
ostatnio na jlep ie j, skoro —  jak  
topnika z  in fo rm acji P A P  —  
został on ukarany  przez stoój 
klub 2 -le ln ią  dyskw alifikac ją  
za... nagłą chęć przeniesienia się 
do 111-ligowego B a łtyku  G dynia. 
Decyzję rzeszowska Stal uza­
sadnia „w ysokim i kosztam i w y ­
szkolenia zawodnika, by... do­
prowadzić go do piłkarskiego a - 
wansu”. •

K A J A K A R S T W O

G e n e ra ln y  su k c e s  w  s p a r ta k ia d o ­
w y c h  b o ja c h  o d n ie ś l i  n a s i k a ja k a ­
rze . k tó r z y  r e g a ty  na  w o d a c h  je ­
z io ra  M a lta ,  z a k o ń c z y l i  z d o b y c ie m  
z ło te g o  m e d a lu  w  p u n k t a c j i  o k rę g o  
w e j.  S z c z e c in ia n ie  o g ó łe m  z g ro m a ­
d z i l i  120 p k t . .  w y p rz e d z a ją c  W arsza  
w ę  — 106 p k t  i P o z n a ń  — 76 p k t .  
P o n a d to  p ie rw s z a  lo k a ta  w  p u n k ta  
c j i  k lu b o w e j  p rz y p a d ła  sz c z e c iń s k ie  
m u  W L s k o rd o w i — 66.75 p k t .  N a 
c z w a r te j p o z y c j i  s fc le - y f ik o w a n o  ze 
s p ó ł C z a rn y c h  — 45 p k t .

U k o ro n o w a n ie m  s ta r tó w  s z c z e c iń ­
s k ic h  k a ja k a r z y  b y ły  k o le jn e  m e d a ­
le , w y w a lc z o n e  w c z o r a j.  Są to  d w a  
m e d a le  z ło te , d w a  s re b rn e  i  t r z y  b r ą ­
zow a .

M e d a le  d la  n a s z y c h  b a r w  w y w a l­
c z y ły  n a s tę p u ją c e  o s a d y :  z ło to  — 
k -2  .500 m  w  s k ła d z ie  P a a k s z ta  — 
W o ło d k ie w ic z ,  s re b ro  — k -1  10 000 m 
K o w a lc z y k ,  c-1 10 000 m  — R y n k ie -  
w ic z . b rą z  — c-1 500 m  M ro ź . k -1  
10 900 m  B rz o z o w s k i,  k -2  10 000 m  
P a u k s z ta  — W o ło d k ie w ic z .  P o n a d to  
p u n k to w a n e  c z w a r te  lo k a ty  w y w a l-

obieżyświat
N A S Z Y M  Z D A N IE M , coś w  

tym  uzasadnieniu nie gra: Ta n ­
decki ostrogi p iłkarsk ie  zdobył 
w  B ałtyku  G dyn ia, a um ieję t­
ności swoje szlifow ał w  szcze­
cińskiej A rko n ii. To  w łaśnie  
trenerzy A rk o n ii z rob ili z Tan- 
deckiego p iłka rza  pełnow arto­
ściowego, przydatnego w  każ­
dej drużynie ligow ej, (a)

Czyżby „oni” ?!
W  K O L A C H  K IB IC Ó W  s z e ro ­

k o  k o m e n to w a n a  je s t  n o w a  sy  
tu a c ja ,  ja k a  z a is tn ia ła  w  I - l i ­
g o w e j P o g o n i S z c z e c in  t u t  
p rz e d  in a u g u r a c ją  je s ie n n e j  
r u n d y  ro z g ry w e k .  W y m ie n ia  
s ię  n a w e t n a z w is k a  p i łk a r z y ,  
k tó r z y  z g ło s i l i  c h ę ć  g r y  w  z e ­
s p o le  p o r to w c ó w  i  z n a le ź li s ię  
n a  z g r u p o w a n iu  w  Ś w in o u j­
ś c iu .  M a ją  to  b y ć  F is c h e r  z 
p o z n a ń s k ie j O l im p i i  i  P o la ­
k ó w  z b y d g o s k ie g o  W K S  Z a ­
w is z a .

P o d o b n o  w  k a ż d e j p lo tc e  
t k w i  t ro c h ę  p r a w d y .  T y m  r a ­
zem  b r a k  je d n a k  o f ic ja ln e g o  
p o tw ie rd z e n ia , c z y  g ra c z e  c i 
r z e c z y w iś c ie  z a tw ie rd z e n i zos ta  
l i  (w z g lę d n ie  z o s ta n ą ) p rz e z  
W G iD  P Z P N  d la  P o g o n i. P o­
c z e k a m y .. .  (a )  #

o ż y ły  o s a d y : k -2  — 500 m  O c h o ta  —  
O r c z y k o w s k i  i  c - l  — 500 n i R y a -
k ie w ic z .

B O K S

D o b rz e  s p is u ją  s ię  szeze ę iń sc jr 
p ię ś c ia rz e , s p o ś ró d  k łó r y ć f t *  c z te re c h  
z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  do  p ó ł f in a łó w .  
Są to :  w  w a d z e  p a p ie ro w e j ■— R a th , 
w  k o g u c ie j — P o z n a ls k i,  w  le k k » -  
p ó łś re d n ie j K a c h n o w ic z  i  C h m ie le w  
s k i (w a g a  c ię ż k a ).

T E N IS

Z ło t y  m e d a l w  g rz e  p o je d y n c z e j 
k o b ie t  w y w a lc z y ła  R .y b a re z y k ó w n a  
z G d a ń s k a , k tó ra  p o k o n a ła  6:2. 6:«  
M a łg o rz a tę  R e jd y e h  — m ie s z k a ją c ą  
w  S zcze c in ie , a le  b ro n ią c ą  b a rw . . .  
W ro c ła w ia .  W  m e czu  o 3 i  4 m ie j ­
sce S ie s ic k a  z W a rs z a w y  pc*k<*nat* 
M o n ik ę  B a n a s z a k  (S z c z e c in )  6 :3 , 6 :1 .

K O S Z Y K Ó W K A

Z a c ię ty  i  e m o c jo n u ją c y  p rz e b ie g  
m ia ł m ecz  k o s z y k a r z y  S z c z e c i« *  -i 
W a rs z a w y . Z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  ze s p o łu  s to łe c z n e g o  76:77 
(36:36). N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  n a ­
sze j d r u ż y n y  u z y s k a l i :  R o s ia k  — 26« 
K ra s o ń  — 26 i C a b o n  — 16. W  d r u ­
g im  p o je d y n k u  f in a łu  . .A ”  L u b l in  
w y g r a ł 67:64 (2S:30) z W ro c ła w ie m .' 
D /.iś  szc z e c iń s c y  k o s z y k a rz e  z m ie ­
rz ą  s ię  z ze sp o łe m  w ro c ła w s k im .

P I Ł K A  R Ę C Z N A

S z c z e c iń s k ie  s z c z y p ie rn is tk i  w y ś lę  
p u ją c e  w  f in a le  . . I V  p r z e g ra ły  
w c z o r a j z W a rs z a w ą  10:1! (3 :5 ). D z iś  
nasze  d z ie w c z ę ta  z m ie rz ą  s ię  z O p o  
le m .

J A C E K  G R A Ż E W IC Z

Pięściarze 
szlifu ją  fOilTIĘ

W  C F ,"P N IE W IE  s z l i fu ją  s w o ją  f o r  
m ę  p o ls c y  b o k s e rz y , p r z y g o to w u ją ­
c y  s ię  do  d w ó c h  s p o tk a ń  z re p re ­
z e n ta c ją  U S A .

Z a ję c ia m i k ie r u ją  t r e n e r z y  —1 
S ta m m . N o w a ra  i  M a rz e c . Są o n i 
na  o g ó ł z a d o w o le n i z fo r m y  s w o ic h  
p o d o p ie c z n y c h , k tó rz y  m a ją  ji iż "  ń ie ' 
z łą  k o n d y c ję  i a k tu a ln ie  p r a c u ją  
n a d  p o p r a w ie n ie m  s z y b k o ś c i I  te o ti 
n ik i .  N ie  w s z y s c y  je d n a k  p r z e w id z ia  
n i  d o  r e p re z e n ta c j i  z a w o d n ic y  s ta ­
w i l i  s ię  w  C e tn ie w ie .

J a k  in fo r m u je  t r e n e r  N o w a ra . cło 
d r u ż y n  p r z e c iw k o  re p re z e n ta c j i  
U S A  k a n d y d u ją  n a s tę p u ją c y  z a w o d ­
n ic y :  w . p a p ie ro w a  R o że k ,
C h m ie l,  w  m u sza  — S k r z y p c z a k  
(B ta ż y ń s k i) ,  w . k o g u c ia  — K o k o s z ­
k a . G o t f r y d  (S e lim ) ,  w . p ió rk o w a  — 
T o m c z y k  (P ro c h o ń ) ,  w . le k k a  — 
S z c z e p a ń s k i ( C a ru k ) .  w . łe k k o o ó ł-  
ś re d n ia  — J a k u b o w s k i (O s z ta b , P ie p  
w ie n ie c k i) .  w . p ó tś re d n ia  — S o b c z a k  
(Z a k rz e w s k i.  S o b a ń s k i) ,  w . le k k o -1  
ś re d n ia  — R u d k o w s k i ( P e t ry a z y n ) .  
w . ś re d n ia  —  H e b e l (S ta c h u rs k i)«  
w . c ię ż k a  —  T r e la  (S k o c z e k , G o r le -  
e k i) .

Józef K R U S Z O N A

TEATRY
■ n ie c z y n n e .

KINA
D E L F L N  ( te ł. 468-78) „S ie d e m  d n i 
g d z ie  in d z ie j ”  g. 15.30, 18, 20.30 — 
i r .  o d  la t  18; c z w a r te k :  „ S o k o ły ”  
g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — w ę g . 
o d  la t  16; K O S M O S  ( te l. 355-02) 
¡» .Ż a n d a rm  s ię  ż e n i“  g . 13.30, 16,
13.30, 21 —  f r .  o d  la t  11 — p a n o ra m .; 
C O L O S S E U M  d e l.  458-13) „S z e ro k o ś ć  
g e o g r a f ic z n a  — ze ro '*  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ja p .  o d  la t  14 — 
p a n o r a m , (ś ro d a  i. c z w a r te k ) ; B A L -  

| T Y K  ( te l.  733-35) „ N ie w o ln ic y “  g.
113.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — o d  la t  
14 ; c z w a r te k :  g. 9, 13.30, 16, 13.30, 
21 ; „ S y g n a ły  n a d  m ia s te m ”  g. 11.15;i P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ W in n e to u  i 

jA p a n a c z i”  g . 10. 12. 14 — ju g . - N R F  
: —  o d  Lat 11 — p a n o r a m .;  „ L i l i k a ”  
g .  16, 18. 20 -  ju g .  od  la t  16 ( ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  ( te l. 475- 
02) „ D o  c ie b ie  W a rs z a w o * ’ g . 17; 
i ,P a m ię tn ik  p a n i H a n k i “  g. 13, 20 — 
p o i.  o d  Lat 16 —  p a n o r a m .;  „ C ię ż ­
k ie  c z a s y . d la  g a n g s te ró w ’ * g . 22 — 
f r .  p a n o r a m .;  c z w a r te k :  „R o z ta ń c z o ­
n e  p a n t o fe lk i ”  g . 10; „ S z p ie g  w y ­
s z e d ł z m o rz a ”  g . 11, 13, 15 —
ra d ź . o d  la t  11 — p a n o r a m .;  „ D o  
c ie b ie  W a rs z a w o ’ * g.‘ 17; „Z e jś c ie  do' 
p ie k ła “  g. 18, 20 — p o i.  o d  la t  16 — 
p a n o r a m . ;  „ C ię ż k ie  cz a s y  d la  g a n g ­
s te ró w * ’ g . 22 — f r  ; D E R B Y  — „ P o ­
je d y n e k  w  s ło ń c u ’ * g . 20.30 —  U S A  
—  o d  la t  16; O G R O D O W E  — „ P la ­
n e ta  m a łp ”  g . 20.45 — U S A  —  od  
la t  14 —  p a n o r a m .;  M A R S  —

.» .C h łop cy  z  P la c u  B r o n i* ’ g . 16;

„ P ię k n y  l is to p a d “  g . 18, 20 — w ł  od  
la t  18; P R O M IE Ń  —  „ H r a b in a  z 
H o n g k o n g u "  g . 15.30, 18, 20.30 —
a n g . o d  la t  14; F A L A  —  „U c ie c z ­
k a  K in g k o n g a * ’ g. 17. 19.20 — ja p .  
o d  la t  11 — p a n o r a m .;  E C H O  (K r z e -  
k o w o )  „  Z  z im n ą  k r w ią ”  g . 13 — 
U S A  od  la t  13 — p a n o r a m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ B o o m ”  g. 17.30,
19.30 — a n g . o d  la t  18 —  p a n o r a m .;  
M E W A  (Ż e ie c h o w o )  „ W in n e to u  w  
D o l in ie  Ś m ie r c i “  g . 17, 19 — ju g . - N R F
— o d  la t  11 — p a n o r a m .;  P R Z Y '- 
J A 2 N  (D ą b ie )  „ G w ia z d a  p o łu d n ia * ’ 
g. 18, 20 — a n g . o d  la t  11 — 
p a n o r a m .;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ M a ­
s k a ra d a  s z p ie g ó w ”  g. 18, 20 — a n g . 
o d  la t  14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ C z a r ­
n y  w ia t r ”  g . 17; „ O s k a r "  g. 19.3« — 
f r .  o d  la t  16 — p a n o r a m . ; B A J K A  
(P o lic e )  „ S z a le n ie c  z IV  la b o r a to ­
r iu m “  g . 17. 19 — f r .  o d  la t  14; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Z y c ie  
w  B a tte rs e a ”  g. 20 — a n g . o d  la t  
18: S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  ..W ło c h  w  
A r g e n ty n ie 1’ g. 19 — w ł.  o d  la t  16; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ K o lo n ia  
L a n f ie r i ”  g . 20 — c z e s k i o d  la t  16 — 
p a n o r a m .;  J A N T A R  (M rz e ż y n o )  
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  cz . I I  i I I I ;  D A R  (S ta rg a rd )  
„ C h ło d n y m  o k ie m “  g . 18, 20 — U S A
—  o d  la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ S k le p  z m o d e lk a m i* ’ g. 18, 20 — 
U S A  od  la t  16; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce) „ Z a b ó jc y ”  — U S A  o d  la t  13; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ Z a z ie  w  m e tro * ’ 
f r .  o d  la t  16; P A N O R A M A  ( S ta r ­
g a rd )  „ C z te r y  d a m y  i  as ”  g . 18. 20
— f r .  o d  la t  18 —  p a n o ra m .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —\

X V I I I  w . ;  S z tu k a  p o ls k a  o d  k o ń c a  
X V I I I  w . ;  W sp ó łcze sn e  m a la rs tw o  i 
rze źb a  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ;  
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h  g. 10 — 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
s ka  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o rz a .: G o s p o d a rk a  m a r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im :  89 0-lec ie  p ie n ią ­
d za  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o : K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty  i  r z e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  V I  w y s ta w a  p o ls k ie j g ra ­
f i k i  m a r y n is ty c z n e j :  10—17; Z A M E K  
— IV  p re z e n ta c ja  m a la r z y  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h  g . 10—18.

S Z P I T A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . —  I I  
P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -  
lę c in o :  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A
— J e d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7 ; 
O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę : S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l. P ia s tó w  1 —  g. 20—7 ; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—8 (w  ty m  
s a m y m  czas ie  c z y n n y  g a b in e t z a b ie ­
g o w y )  ; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E :  H . P o b o żn e g o  14 — g. 8—17; M . 
B u c z k a  40/42 — g. 8—17 i 19—7 ; W . 
P o la  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14
— g . 8 —18; K a p ita ń s k a  3 — 8— 15; 
W o j.  P o l. 101 — g. 8—17; B a t.  C h ło p ­
s k ic h  86 — g . 14—16.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t lo n )
— a l. W y z w o le n ia  U  —  te l.  422-46; 
N R  3 — a l.  P ia s tó w  60 — te l.  463- 
17; n r  5 —  N a ru s z e w ic z a  l i  —  te l.  
201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24. P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916. 
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917»

P R O G R A M  I
15.05 G o d z in ą  d la  d z ie w c z ą t i  

c h ło p c ó w . 15.45 „ P r z y g o d y  M ik o ła j ­
k a " .  16.05 A l fa  i  O m e g a . 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 18.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń , 19.15 Z  w y d a w n ic tw a  „ O -  
p in ia “ . 19.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
20.30 T a ń c z y m y  w  r y t m ie  fo x a  i  
w a lc a . 21 Z e  w s i i  o  w s i. 21.20 R oz­
m o w y  o w y c h o w a n iu .  21.30 K a le j ­
d o s k o p  k u l t u r a ln y .  22 M u z y k a  s ta ­
ro p o ls k a . 22.20 T y s ią c  zn a c z e ń  w  
je d n y m  w ie rsc .u . 22.40 T a n e c z n e  pas.
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
23.15 P o  ra z  p ie rw s z y  na  a n te n ie . 
P R O G R A M  H

15 L e tn i  k o n c e r t .  15.40 M u z y k a  ch ó  
r a ln a  X X  w ie k u .  16.05 R a d io - re k la -  
m a . 16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 W ę ­
d r ó w k i  po ś re d n io w ie c z n y m  P o m o ­
rz u . 17 P A W . 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie . 18.20 S o n d a . 19.15 T e o r ia  
1 p r a k ty k a  n a u c z a n ia  ję z . o b c y c h .
19.31 T e a tr  P R  . .N a s z y jn ik  z k o r a l i ” .
20.31 M u z y k a . 21.10 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 22.33 Z  d z ie jó w  w a rs z a w ­
s k ie g o  T o  w . M u z y c z n e g o . 23.05 M u ­
z y k a  ta n e c z n a . 0.05—3 P r o g r a m  n o c ­
n y  ( I  p r . ) .
P R O G R A M  I I I
15.50 M u z y k a  i f i lm .  16.15 W s z y s tk ie  
s o n a ty  S k r ia b in a .  16.31 O p e ra  na 
b e a to w o . 16.45 N asz r o k  71. 17.05
O u o d lib e t  — c z y l i  co k to  lu b i .  17.30 
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ” . 
17.40 P rz e b ó j za p rz e b o je m . 18.10 
H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 18.35 M ó j 
m a g n e to fo n . 19 „ D w ie  k r ó lo w e ” . 
19.30 N a  m u z y c z n e j e s t ra d z ie ,  13.15

P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  20 R e m i­
n is c e n c je  m u z y c z n e . 29.45 T e a tr z y k : . 
„ Z ie lo n e  O k o " .  21.10 R y tm  i p io ­
s e n k a . 21.30 „ Ł o w y  1 p o to w y * ’ , 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 T r x y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23 F ra s z k a  p o ls k a . 
23.05 M u z y k a  n o c ą . 23.50 M e lo d ia  tu * 
d o b ra n o c .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.43 P r o g r a m  d n ia .  16.50 D z ie n n ik  
T V .  17 T e le - fe r te .  18.35 F i lm  k r ó t k o -  
m e tra ż o w y . 18.50 W s z e c h n ic a  T V  % 
c y k lu  „ S z tu k a  lic z e n ia ** . 19.20 D a j. 
b r a n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V j, 
20 K r o n ik a  C e n tr a ln e j S p a r ta k ia d y . 
M ło d z ie ż y . 20.15 F i lm  „ R a n d a l l  i  
d u c h  H o p k i r k a ” . 21.05 Ś w ia to w id .  
21.35 „ B a l la d y ” . 22.05 P K F . 22.2« 
D z ie n n ik  T V .  22.35 P r o g r a m  n a  ju ^  
t ro .
C Z W A R T E K
16.43 P ro g ra m  d n ia . 16.50 D z ie n n ik  
T V .  17 F iLm  ra d ź . „ L e ś n y  m ió d " ,  
18.30 „ O d  w s i do  w s i” . 18.45 „ W  k o ­
le jc e  po  u s łu g i“ . .  19.15 P rz y p o m in a ­
m y , ra d z im y .  19.20 D o & ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 K r o n ik a  
C e n tr a ln e j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . 
20.15 P o ls k i f i lm  T V  „ H y d r b ią g .a d -  
k a ” . 21.25 „ K l i m a t y " .  21.55 P rz e g lą d  
m u z y c z n y . 22.25 D z ie n n ik  T V .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.10 S p o r t .  16.55 W ia d o m o ś c i. 17 
F i lm  „ N ie  m a  szan s  d la  s z p ie g a " .
18.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 13.40 O -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.45 P ro g n o z a  
p o g o d y . 13.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.30 
K r o n ik a .  20 W  r y tm ie  n a s z y c h  cza­
s ó w . 21.10 R e p o r ta ż  . „ J a  i m ó j s z e f“ . 
21.40 F i lm  „ R e b e l ia n t ” .  23 K r o m k a .
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U G  K O M U N IK A C Y J N Y C H  
I  W IE L O B R A N Ż O W Y C H  „ U N IW E R S U M “

w  Szczecinie

„ u p r z e j m i e  i n f o r m u j e ,  że

Zakład Usług Administracyjnych
maszynopisania i tłumaczeń 

języków obcych
mieszczący się dotychczas 

przy  al. W o j s k a  P o l s k i e g o  nr 70 oraz

zakład usługowy 
pisania matryc i powielania

znajdujący się dotychczas 
przy  u l. W ielkopolskie j 21

zesfaiy przeniesione
na ul. K U  S Ł O N  C U  15 (tuż za mostem) 

teł. 357-40 i teł. 363-44

Spółdzielnia polecając swe usługi zapewnia szybką i solidną 
pracę.

Uprzejme zapraszamy!

Pracownicy poszukiwani
O d d z ia ł P r o d u k c j i  U rz ą d z e ń  R e k la m o w y c h  za­
t r u d n i  z a ra z  fo rm ie r z a  r u r  n e o n o w y c h  (d m u -  
c h a c z  s z k ła ) . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d ­
n ie n ia  n a  m ie js c u , S zcze c in , u i .  D w o rc o w a  la .  
te ł.  84-29. 2893-K

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T e k s ty ln o -O d z ie  
ż o w e  w  S z c z e c in ie  z a t ru d n i  na  w a r u n k a c h  u rn o  
w y  a je n c y jn e j  na  o k r e s  o d  1 .V 1 II. d o  15.IX .71 r . 
12 p r a c o w n ik ó w  d o  s p rz e d a ż y  a r t y k u łó w  s z k o l­
n y c h .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  
w  D z ia le  K a d r .  u l.  T k a c k a  19/22. p o k ó j  n r  1, 
te l.  464-43. 2894-K

S z c z e c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  w  Szcze­
n ię ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
r o z w o z ic ie l i- s p rz e d a w c ó w  ( k o n w o je n tó w )  i  r o ­
b o tn ik ó w  t r a n s p o r to w y c h  d o  z a o p a tr y w a n ia  się 
c i d e ta lic z n e j w  a r t y k u ły  m le c z a rs k ie .  W a r u n k i  
p r a c y  i  p ła c y  do  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u  lu b  
te le fo n ic z n ie ,  te l.  392-65. W s z y s tk ic h  p r a c o w n i­
k ó w  o b o w ią z u je  k a r ta  z d ro w ia . 2855-K

In s p e k to r ó w ,  in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  o  sp e ­
c ja ln o ś c i b u d o w n ic tw o  w o d n e , s a n ita rn e  lu b  
m e l io r a c je  z a t ru d n i n a ty c h m ia s t  P re z y d iu m  
W o je w ó d z k ie j R a d y  N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie . 
W y d z ia ł G o s p o d a rk i W o d n e j i O c h ro n y  P o w ie ­
tr z a .  W a r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia  w  g m a c h u  P r e ­
z y d iu m  W  R N . W a ły  C h ro b re g o  4. p o k o i  246.

Zarząd Spółdzielni Pracy Kominiarzy
W  S Z C Z E C IN IE

IN F O R M U J E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  I  IN S T Y T U C J E

że w ystaw iane przez pracow ników  obsługi kom in iarsk ie j 
na teren ie m. Szezeeina i w ojew ództwa k w ity  gotówkowe 
za świadczone usługi nie stanowią dowodu księgowego dla  

jednostek gospodarki uspołecznionej.

Należności od tych jednostek pobierane są na podstawie 
w ystaw ianych rachunków , opłacanych bez względu na w y­
sokość w yłącznie w  form ie bezgotówkowej na konto spół­

dzielni w  N B P  I  O /M , Szczecin, nr 1412-6-3086.

2825-K

N A U K A
N A U C Z Y C IE L K A  u d z ie ­
la  le k c j i  z m a te m a ty k i 
i  f i z y k i  — z a k re s  s z k o - . 
ł y  p o d s ta w o w e j.  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in ,  p o d  8946. 
M A T E M A T Y K  - F IZ Y K  
p o s ia d a ją c y  4 0 * le tn ie  do  
ś w ia d c z e n ie  p rz y g o to w u  
je  do  l ic e ó w , te c h n ik ó w ,

. s tu d ió w  z a o c z n y c h . P o­
n a d to  : f r a n c u s k i,  n ie ­
m ie c k i,  ła c in a , p o czą t­
k i  a n g ie ls k ie g o . W ie lk o ­
p o ls k a  20—14, w e jś c ie :  
a l.  B u c z k a . 8913-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
D O M  2 - ro d z in n y , oso b ­
ne  w e jś c ia ,  w a rs z ta t sa 
m o c h o d o w y . z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e  — 
s p rz e d a m  lu b  w y d z ie rż a  
w ię  p ó ł d o m u  z w a r ­
s z ta te m  na  15—20 la t .  
P o  s p rz e d a ż y , d z ie rż a ­
w i e —  w o ln e  m ie s z k a ­
n ie .  R u m ia  k /G d y n i,  
u ! .  C h e łm o ń s k ie g o  4. 
S te in .  2860-K

RÓŻNE
T E L E W IZ Y J N  E P o g ó to -  
W ie , te l.  43-826, M o e h o l.

8291-G
T E L E  W  IZ  Y  J N  E P o g o to ­
w ie  Z W R iT , u l.  P o n ia ­
to w s k ie g o  6. le i .  714-1:. 
Z le c e n ia  na  n a p ra w y  do  
m o w ę  w  g o d z . 11—18. 
G w a r a n c ja  n a  6 m ie s ię ­
c y  1
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S a m o c h o d ó w  w y k o n u je : ,  
w y m ia n y  o k ła d z in  szczek  
h a m u lc o w y c h , n a p ra w ia  
r e s o ry  z m ło tk o w a n ie m  
o ra z  in n e  n a p ra w y  szyb  
k o  i  s o l id n ie .  G u m ie ń -  
ce , u i .  O g ro d o w a  1 (do ­
ja z d  u l .  R o se n b e rg ó w , 
s k r ę c ić  w  u l .  J a g o d o ­
w a ) .  8932-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  a l.  W y z w o le n ia . 
T e l.  261-92. 8954-G

S P R Z E D A Ż

S I L N IK  d o  lo d z i „ W ie -  
t ie r o k “ , 8 K M  —  s p rze ­

d a m . D ą b ie ,

26 lipca 1071 roku 11 lipca 1971 roku
zm arł po ciężkich cierpieniach zm arł śm iercią tragiczną w  w ieku
nasz nieodżałowany mąż, ojciec, la t 28

teść i dziadek
Stanisław Filipkowskiś. t  P-

Jan B erezo w sk i pracow nik Przedsiębiorstwa Poło­
w ów Dalekom orskich i Usług R y -

backicli „G ryf“ w  Szczecinie.
W yprow adzenie zw łok nastąpi w  
dniu 29 lipca br. o godz. 13.45 z ka- W yrazy głębokiego współczucia R O -
pliey przycm enłarnej na Cm entarz D Ż IN IE  Zm arłego

Centralny
składająo czym zaw iadam ia ją  pogrążeni w

głębokim smutku
D yrekc ja , Rada Zakładow a

Z O N A , C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE 1 w spółpracownicy z Przed-
I  W N U K I siębiorstwa.

K ierow nictw u, lekarzom , p iełęgniar- 24 lipca 1971 roku
kom, personelowi pomocniczemu I I  
K lin ik i Chorób W ew nętrznych Po-

zm arł nagłe w  czasie pełn ienia  
obowiązków  służbowych kolega

m orskiej Akadem ii Medycznej, oraz 
personelowi pielęgniarskiem u P rzy- 
k lin ieznej Przychodni Speejalistycz-

Ryszard Wojnarowski
nej, przyjaciołom  i znajom ym  za 
okazaną pomoc, współczucie i w zię­

cie udziału w  pogrzebie
kierow ca W ojew ódzkie j K o lum ny  

Transportu  Sanitarnego w Szczeci-

W yrazy głębokiego i szczerego
M ichała  W iesław a T R Z E C IA K A współczucia R O D Z IN IE  Zm arłego

lekarza m edycyny składają

serdeczne podziękowania  
składają

D yrekc ja , Podstawowa O rgani­
zacja  P arty jna , Rada Zakłado­
w a, oraz pracownicy W'KTS w

C Ó R K I I  S YN Szczecinie.i

O fic e rs k a  
8826-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  — s p rz e d a m . Sz.cze 
c in ,  u l .  B a z a ro w a  ?—4.

!)-G
r o d o -  

m e d a -
l is ta c h ,  k a g a ń c e , d y fe -  
r e n c ja ł  ( c h r o n o m o b il) ,  
c h o m ą to  ta n io  o d s tą p ię . 
W ą s k a  2 -a—5. 8936-G
W Ó Z E K  i  łó ż e c z k o  z 
m a te ra c e m  s p rz e d a m . 
A l .  P ia s tó w  61/38 w  
g o d z . 19—2t.

8937-G
T A P C Z A N , k re d e n s
s p rz e d a m . J a n ic k ie g o  
16/10 o d  17.

8948-G
D O G A  n ie m ie c k ie g o  (a r  
l e k in  b łę k i tn y )  s u k a  1.5 
r o k u  o ra z  ra d io  ...Tuw el 
2“  z U K F  z a c h o d n im  
s p rz e d a m . U l.  L e s z c z y n  
S k ie go  59. 8950-G
W S K . r o k  p ro d . 1970, 
p rz e b ie g  1500 k m  s p rz e ­
d a m . P o lic e . P a ń s tw o w y  
Z a k ła d  W y c h o w a w c z y , 
te l.  238 g o d z . 8— 15.

8951-G
W Y T A C Z A R K Ę  do  c y ­
l in d r ó w .  w ie r ta r k ę  k o ­
lu m n o w ą ,  n o w y  t y p  
s n r /e r ia m . S zcze c in , a l. 
P ia s tó w  32/1 p o  godz. 
16. 8958-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 7 - le t -
n im  -’ z ie c k ie m  p o s z u k u  
je  n fee um eb low an eg o  p o  
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  O fe r ty  B iu ro  O - 
g ło s /.e ń  S zcze c in  p o d  
8925.
N IU U M E R L O W A N Y  p o ­
k ó j  o d n a im ę . n a jc h ę t­
n ie j b e z d z ie tn e m u  m a ł­
ż e ń s tw u . T e l. 270-20 po 
16. 0927-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e . 65 m  k w .  z a m ie n ię  
n a  d w a  o d d z ie ln e . T e l. 
754-35. 8928-0
2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . p a r te r  z a m ie n ię  
na  3 p o k o je . S zcze c in -  
D a b ie . ul*. K o s z a ro w a  
18/1 (b o c z n a  u i.  A . K r z y  
w o ń , d o ja z d  a u to b u s e m  
„5 6 “  i  .,62 ')- 8955-G
M IE S Z K A N IE  M -3  za­
m ie n ię  na  3 m a łe  p o k o ­
je  w  n o w y m  b u d o w n ie  
tw ie  w  ś ró d m ie ś c iu .  A l.  
W y z w o le n ia  3/26.

8956-G
K O M F O R T O W  Y  p o k o j z 
w y g o d a m i do  w y n a ję ­
c ia . u l .  W o jc ie c h o w s k ie ­
go 6b. 3961-G

Z G U B Y

B O L E S Ł A W  S U D O R
z g u b ił  p o r t fe l,  p ie c z ą t­
k ę  im ie n n ą , d y p lo m  m l 
s t r z o w s k i.  ś w ia d e c tw o  
cz e la d n ic z e , z a ś w ia d c z ę -  1 
n ie  r z e m ie ś ln ic z e , a k t  
w ła s n o ś c i i in n e  d o k u ­
m e n ty .  82-P
J A N  M IS IA C Z U K  z g ła ­
sza z a g u b ie n ie  p rz e p u s t 
k i  p o r to w e j n r  1762.

S148-G
Z G U B IO N O  p o r t fe l  z 
p ie n ię d z m i.  U p r z e jm ie  
p ro s z ę  o  z w r o t :  M ie c z y ­
s ła w  C z e rn ia w s k i.  D ra w  
ne . p o w . C ho szczno .

9 ‘ 25-G
W A L D E M A R  S Z C Z U C ­
K I  z g u b ił b i le t  w o ln e j 
ja z d y  M P K .

9119-G
R O M U A L D  J A Ś K IE ­
W IC Z  z g u b ił  p rz e p u s tk ę
s to c z n io w ą . 9108-G
Z G IN A Ł  p ie s  w y ż e ! n ie  
m ie c k i .  r u d y .  O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  po d  a d re s : Z o f ia  
L o re n c . S p -n ia  ..E le k -  
tro m e t* .  u i.  B o i. Ś m ia łe ­
g o  34, te ł.  428-91 do  
go dz . 15.15. 9116-G
Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  na  n a z w is k o  
J u l ia n  D u c h e r .

9101-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  fo k s te ­
r ie r  o s t ro w ło s y  w  k a s a ń  
cu . z  c z a rn ą  ła tk ą  u na  
s a d y  o g o n a . O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e n ie m

Niezbędny 
ekwipunek 
do szkoły

kupisz
w sklepach WPTO
■—  bluzeczki 
—  fartuszki 
-— koszulki

sklepach:

—  „Nowość’* Jedn. Narodow ej f
—  „Junior“ Niepodległości 32/33
—  ,,G a llux” W yzw oienia 2

Tk an in y  na ubranka, sukienki, fa r­

tuszki i inne we wszystkich skle­

pach tekstylnych.

— Berety
— wstążki
— guziki
— oraz niezbędne dodatki do u - 

biorów i okryć

w  sklepach:

„K aro linka“ W ojska Polskiego 36 
„Aksam itka“ W ojska Polskiego 51

K O N K U R S !
P A Ń S TW O W Y  

Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  
prowadzi ubezpieczenie 

Z A O P A T R Z E N I A D Z IE C I.
Za niską składkę płatną miesięcznie 
lub jednorazowo można zapewnić  
dziecku środki m ateria lne na studia 
łub usamodzielnienie po dojściu 

do pelnoletności.

S U M Ę  U B E Z P IE C Z E N IA  O K R E Ś LA  
U B E Z P IE C Z A J Ą C Y

Wszyscy, k tórzy  jeszcze w  lipcu za­
w rą  ubezpieczenie zaopatrzenia  

dzieci
wezm ą udział

W  L O S O W A N IU  N A G R O D Y  P ZU  
w  postaci polisy na sumę 10 000 zł.
Składkę za tę polisę o p ł a c i  P ZU .

2045-K

n a  u l.  Ł o k ie tk a  14/13 oo  b ło n ą  le g i ty m a c ję  s tu *
g o d z . 17. St02-G  d e n c k ą  n a  n a z w is k o
P O L IT E C H N IK A  S zcze - Z d z is ła w  B o rk o w s k i,
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  z a g u  9075-G

W Y D A W C A - t a n Ó M W  w y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  ..P R A S A -  w  S J a ie o in .e . R E D A K C J A  . A D M IN IS T R A C J A : S scze o in . PC a .
w  ? U . d a . >  z C M p l l i f s k l  ( re d a k to r " n a c z e ln y ) .  R. G a m e ro k i a - c  re d . n a c te ln e s o »  K. K a łu .  t  M  a  I ; * « *  W * ™ » "  • ’ S g W j S  S « ,  « L s f S

Pręty , Kę.ĄJk,. „Roch- ,  Secręcnje. .1 o
ta ln ie  — 38 50 z ł:  o ó lro c z n ie  -  77 z ł :  ro c z n ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na

R u c h «  W a rs z a w a  u l W ro n ia  23 T e ł. 20-48-88 k o n to  P K O  N r  i-« -inno?4
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Problem 1000 uczniów

Gdzie znsiqdci
w szkolnych ławkach?

S P R A W A  Z A P E W N IE N IA  M Ł O D Z IE Ż Y  z w ykształceniem  
podstawowym  miejsc w  szkołach jest niezm iennie co roku 
zagadnieniem  pierwszoplanowym  dla władz oświatowych  
w okresie w akacyjnym . Problem  jest poważny. Ponad 1 000 
osób, które w  br. opuściły szkoły podstawowe —  zostało bez 
przydziału.

N IE  W Y N IK Ł O  T O  nawet z 
braku miejsc (bo w  szkolni­
ctw ie zawodowym  można ulo­
kować jeszcze sporo uczniów), 
ale z tego, że młodzież nie do­
stała się do szkół — z je j punk­
tu widzenia —  na ja tra k cy jn ie j­
szych. Osobną grupę stanowią  
ci, którzy nie zdali egzaminów  
wstępnych.

Wandale...

Pomagają „drogówce”
DO N A S ZE G O  M IA S T A  przyjechało k ilk a  dni tem u  — 

w  ramach praktyk  w akacyjnych  —  60 słuchaczy Szkoły
Ruchu Drogowego M O  z Piaseczna pod Warszawą. Trzydzie ­
stu elewów przydzielono do poszczególnych komend pow ia­
towych, pozostali (w  tym  pięć pań), pod kierow nictw em  w y ­
kładowców szkoły: kpt. Tadeusza Ostrowskiego i ppor. m gr 
inż. A ndrze ja  Smoczyńskiego pom agają szczecińskiej „dro­
gówce” w  regulacji ruchu na skrzyżowaniach i  ciągach ko­
m unikacyjnych , zabezpieczaniu im prez itd.

Słuchacze SRD M O  dysponują w łasnym  sprzętem  —  m . tu. 
samochodem zaopatrzonym w tzw . „tra ffipaw ” (urządzenie  
służące do re jestrow ania pojazdów, przekraczających dozwo­
loną szybkość). E lew i z Piaseczna przebywać będą w  naszym  
mieście do końca w akacji, (ap)

Na zdjęciu  —  kpr. Jan K ow alski reguluje ruch przy moście 
D ługim .

Fot. A l. W ituszyński

Opinia mieszkańców powinna zaważyć

Piwo-tak, pijacy-nie!
W IE L O K R O T N IE  zamieszcza­

liśm y na łam ach „K u rie ra “ gło­
sy naszych C zyteln ików  doma­
gających się likw id ac ji p ija ln i 
p iw a  zlokalizow anej przy barze 
„P anoram a“. Obiecano nam  w 
W ydziale  Handlu Prez. M R N  
ja k  i w  dyrekcji W ZG , że spra­
w a  zostanie zbadana itd., itp. 
M ija ją  jednak miesiące, p ija ln ia  
funkcjonuje, nie zawsze trzeźw i 
panow ie okupują balkon i w e j­
ście do „Panoram y“. Rynsztoko­
w y  savo ir-v ivre  święci swe 
triu m fy . M a tk i z pobliskiego o- 
siedla starają  się nie wysyłać  
dzieci po zakupy w  obawie  
przed wszechobecnymi p ijak a ­
m i, wałęsającym i się tu od b ia­
łego rana.

| N ie  jesteśmy przeciw nikam i 
an i sprzedaży an i picia piwa.

Lecz to co się dzieje  wokół tzw . 
„ p iw ia rn i“ przechodzi granice  
przyzwoitości i  na tego rodzaju  
działalność przedsiębiorstw ga­
stronomicznych bądź handlo­
wych mieszkańcy nie w yraża ją  
społecznej aprobaty. Taka p la­
cówka nie może być „dobija l- 
nią“ p ijaków  jak  tra fn ie  zauwa­
żył nasz Czyte ln ik  z ul. R ugiań- 
skiej. Rozpatrując, tym  razem  
na serio sprawę p ija ln i p iw a  
przy barze „P anoram a“ prosimy  
w ziąć pod uwagę, że sprzedaż 
piw a ze zw rotem  butelki pro­
w adzi sklep z w arzyw am i przy  
ul. K om uny Paryskiej. M iesz­
kańcom osiedla ten jeden punkt 
sprzedaży, o ile  będzie regular­
nie zaopatryw any —  wystarczy.

(w it)

W ojewódzka Kom isja Rekru­
tacyjna zbierze się jeszcze raz, 
aby zająć się paru setkami m ło­
dzieży bez przydziału. Przy roz­
w iązyw aniu tego zagadnienia  
nie obejdzie się chyba bez f i­
nansowej pomocy m inisterstwa  
na stworzenie dodatkowych od­
działów  w  różnych szkołach.

( jf ł

...nadal grasują bezkarnie  
niszcząc ław k i, la tarn ie  i kosze 
na śmieci. Szczególnie dali się 
w e znaki B u lw arow i Piastów  
Pomorskich odtlukując frag ­
m enty znajdujących się tu rzeźb 
(m. in. pozbawiono nosa podo­
biznę K . I. Gałczyńskiego oraz 
dyr. H. Jendzy).

Przechadzka 
po Gląbokiem

N IE W IE L K IE  osjedle na G łę- 
bokiem k ip i życiem. W idać tu 
dużo budujących się w illi, ulicz 
kam i krążą turyści i wycieczko­
wicze przyjeżdżający często sa­
mochodami. Ruch ja k  w  cen­
trum . Natom iast drogi —  jak  
na głębokiej (nom en-om en) wsi. 
N ie ma tu bowiem  w ogóle 
chodników. Ponieważ u liczki są 
krótkie  i prowadzą do lasu —  
nie ma uzasadnionego powodu 
do wpuszczania na nie licznych  
aut, wzniecających kurz a przy  
tym  spędzających spacerowi­
czów —  pod ogrodzenia w illi. 
Niechże w  zakątk i tego leśnego 
osiedla nie w ciskają się samo­
chody blokujące całą niem al 
szerokość uliczek!

W ypadałoby także urządzić  
wreszcie jak iś  przyzw oity  par­
k ing przed m iejscową restaura­
cją, gdzie zawsze jest zatrzęsie­
nie wozów.

Trzeba rów nież na koniec po­
myśleć o chodniku w zdłuż ogro­
dzenia kąpieliska Głębokie. 
Brnie się tam  albo po kostki 
w  kurzu, albo wychodzi na po­
bocze bardzo ruchliw 'ej szosy. 
Ładna, bo ładna —  ale jakże  
zaniedbana jest ta nasza leśna 
dzielnica. (jf)

K O M U N I K A T
Z  P O W O D U  r e m o n tu  p o m ie s z c z e ń  

W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  P ro p a g a n ­
d y  P a r t y jn e j  a k tu a ln ie  te le fo n y  
W O P P  są : b e z p o ś re d n i 369-01 i  p rz e z  
c e n tra lę  470-11, 12, 13, w e w n . 305.

Milicja prosi 
świadków

2 M A J A  B R . o go dz . 14.05 n a  p l.
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  
S z cze c in ie  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  sam o 
c h o d u  o so b o w e g o  „ R e n a u l t “  M S  6906 
z „W a rs z a w ą “  ta x i  M S  0519. Ś w ia d ­
k o w ie  w y p a d k u  p ro s z e n i są o z g ło ­
sze n ie  s ię  w  W y d z ia le  K o n t r o l i  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  K M  M O , u l.  K a s z u b  
s ka  35, .p o k . 10, te l.  80-81, w  go dz . 
8—16.

W ydział O św iaty Prez. M R N  
wysyła obecnie zawiadomienia, 
dokąd k ie ru je  każdego ucznia 
Zaw iadom ienia dostaną i ci. 
którzy zdali lecz otrzym ali słab­
sze noty i nie zostali przyjęci 
do wybranych szkól, i ci. któ­
rzy nie zdali. W  stosunku do 
tych pierwszych sprawa jest ła t­
w iejsza. Zdanie egzaminu wstęp 
nego k w a lifiku je  ich do konty­
nuowania nauki w  szkole śred­
niej, w  zw iązku z czym propo­
nuje się im wstąpienie do I  lub  
V I I  Liceum  Ogólnokształcącego 
oraz do 4-letniego Liceum O 
gólnokształcącego z przygotowa  
niem  zawodowym . Pozostali o- 
trzym ają  skierowania do szkół 
zawodowych.

M iejsca dla dziew cząt —  to 
kwestia sama w  sobie. Jest dla 
nich 80 miejsc w  szkole przy­
zakładow ej w  Fabryce K abli 
.Załom “ ; mogą się także kształ­

cić w  zawodach: ślusarza, spa­
wacza, form ierza.

Przez nasze okulary

P R ZE D  kilkom a la ty  W y tw ó r­
n ia W yrobów  Tytoniow ych w  
Poznaniu wypuściła na rynek  
nowe papierosy pn. „Dom ina“. 
Lekkie, z ustnikiem , przerzuciło  
się w ięc na nie pół Polski, zw ła  
szcza —  kobiety. Padłam  ró w ­
nież ofiarą ow ej „nowości“.

Od pewnego czasu, zupełnie  
nie ze swojej in ic ja ty w y  sta­
łam  się kolekcjonerką „Dom in“. 
Insp iracją  do nowego hobby 
stała się jakość tych papierosów. 
Z  zakupionych ostatnio 60 sztuk 
„D om in“ 48 sztuk znalazło się w  
kolekcji, bowiem  zupełnie nie 
nadają się do palenia. . Są tak  
tw arde, że przy  płucach jak

m iechy nie można się n im i za­
ciągnąć. W ym yśliłam  naw et no­
w ą towarzyską zabawę w  „Do­
m ino“. Polega ona na tym . że 
każdy z uczestników gry usiłuje  
zapalić takiego papierosa. Ci, 
którzy  uporają  się z „Dorni-

Zagralsnir 
z dyrektorem  
w „Domino”

nem " otrzym ują  nagrodę, inni 
—  dają fanty . W  ciągu trzech  
dni grania zebrałam  od znajo­
mych sporo atrakcyjnych  dro ­
biazgów.

Niedaw no przyszedł m i jed 
nak do głow y praw ie  racjona­
lizatorski pomysł. Postanowiłam  
zebrane, tw arde ja k  stal „Do­
m ina“ przesiać jednostce nad­
rzędnej poznańskiej w ytw órn i z 
propozycją, by za złą jakość w y  
puszczanych na rynek papiero 
sów, za które palacze płacą prze 
cięż dobrej jakości pieniędzm i 
karano pracow ników  w ytw órn i 
nie potrącaniem prem ii, lecz... 
paleniem dostarczonych przeze 
m nie papierosów. Być może sku 
tek —  i  to pozytywny —  bę 
dzie natychmiastowy.

Gdyby zebrana przeze m nie  
liczba „Dom in“ okazała się nie 
wystarczająca, jestem gotowa 
zająć się społecznie zbiórką pa­
pierosów i  od innych palaczy  
Szczecina. (nina)

PROSZĘ O GŁOS

Kto pomoże 
kioskarzom?

P R A C U J Ę  w  k io s k u  „ R u c h u "  n r  t  
na  N ie b u s z e w ie  od  6 la  i .  T y le  też  
la t  m a m  w  k io s k u  te le jo n  ćto ro z ­
m ó w  p u b lic z n y c h ,  k t ó r y  r u jn u je  
m n ie  f in a n s o w o  i n e rw o w o . P o p rz e  
c z y ta n iu  a r t y k u łu  p t .  „ K t o  p o m o że  
k io s k a rz o m ? "  d z iw ie  s ię  b a rd z o , że 
p o cz ta  n ie  k o rz y s ta  z lu d z k ic h  p o ­
m y s łó w . M oże n a w e t u rz ą d z e n ie  za -  . 
in s ta lo w a n e  p rze z  p a n a  K a z im ie ro w -  
sk ie g o  m o ż n a  n a z w a ć  c h a łu p n ic z y m ,  
a le  je s t  o n o  s k u te c z n e . Z re s z tą  d o ­
tą d  n ie  w y m y ś lo n o  n ic  in n e g o , b y  
n a m  p o m ó c . A te le fo n  w  k io s k u  
to  n a p ra w d ę  ty lk o  k ło p o ty .  B a rd z o  
częs to  z d a rza  się. że k l ie n t  m a ją c y  
te le fo n  w  d o m u . p rz y c h o d z i d o  k io *  
k u  i  za je d y n e  70 g ro s z y  d z w o n i do  
W a rs z a w y . W e le k c ie  k io s k a rz e  p ła ­
cą o lb rz y m ie  r a c h u n k i.  Ja  sam a d o  
te j  p o ry  p lą c ę  r a ty  p o  5 (Hf z ł za 
k o s m ic z n y  ra c h u n e k  z u b ie g łe g o  ro  
k u . K to ś  p o w in ie n  s e r io  p o m y ś le ć ,  
w  j a k i '  spo sób  w y e l im in o w a ć  te le ­
fo n ic z n e  o szu s tw a .

A l f r e d a  S z y d ło w s k a
S zcze c in

u l .  N ie m c e w ic z a  IWt

P o z n a j m y  s ię

o n i e r
c iń s k ie j.  N ie z m ie n n ie  t y l k o  p a n  Ju~  
l ia n  H a n u s  p rz e m ie rz a  tra s ę  z G o -  
lę c in a  na u l. G d a ń s k ą , g d z ie  m ie ś ­
c i s ię  „ E lm e t " .  Z a jm u je  s ię  t u ta j  
s p ra w a m i b h p  i p . p o i . ,  b ie rz e  t a k ­
że. c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c a c h  s p o ­
łe c z n y c h  — p ro w a d z i k r o n ik ę  za­
k ła d u .  od  w ie lu  k a d e n c j i  je s t  c z ło n ­
k ie m  R a d y  Z a k ła d ,o w e j. D y re k c ja  i 
w s p ó łp ra c o w n ic y  w y ra ż a ją  s ię  o n im  
z d u ż y m  u z n a n ie m , a d o w o d e m  te ­
go  są lic z n e  o d z n a c z e n ia : S re b r n y  
K r z y ż  Z a s łu g i,  Z lo ty  G r y f  P o m o r­
s k i.  Z ło ta  O d z n a k a  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o  M e ta lo w c ó w , (m w )

P A N  J u l ia n  H a n u s  m a  75 la t ,  a le  
t r u d n o  w  to  u w .e rz y c  p a tr z ą c  na 
je g o  w y s o k ą , w y p ro s to w a n ą  s y lw e t­
k ę . Z a w d z ię c z a  ją  za p e w n e  d łu g o ­
le tn ie j  s łu ż b ie  w o js k o w e j,  b o w ie m  
od  1919 r .  d o  1946 r . b y ł  o f ic e re m  
z a w o d o w y m .  W  cza s ie  te g o  o k re s u  
o t rz y m a ł w ie le  o d zn a cze ń , m . in .  
M e d a l N ie p o d le g ło ś c io w y  — za p r a ­
cę k o n s p ir a c y jn ą  w  za b o rze  a u ­
s t r ia c k im  i S re b r n y  K rz y ż  Z a s łu g i.  
W  cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j d z ie l i ł  
lo s  ty s ię c y  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h ;  b ra t  
u d z ia ł w  k a m p a n ii  w rz e ś n io w e j,  a 
p o te m  b y ł in te r n o w a n y  na W ę­
g rz e c h . P o p o w ro c ie  d o  k r a ju  w  
1945 r o k u  z o s ta ł p o w o ła n y  d o  s łu ż ­
b y  c z y n n e )  i  s łu ż y ł  to s z c z e c iń s k ie j 
je d n o s tc e  W o js k a  P o ls k ie g o . T u ta j  
o d z n a c z o n y  z o s ta ł M e d a le m  Z w y ­
c ię s tw a  i  W o ln o ś c i o ra z  O d z n a k ą  
G ru n w a ld z k ą .

S zcze c in  '  b y ł  w ie lk im  r u m o w is ­
k ie m , g d y  m a jo r  J u l ia n  H a n u s  z d e ­
c y d o w a ł s ię  z w ią z a ć  z ty m  m ia s te m  
d a ls z e  lo s y  s w o je  i r o d z in y .  D o  d o ­
m u  na  G o lę cLn ie  p r z y d z ie lo n y m  m u  
p rz e z  K o m e n d ę  W o js k o w ą  s p ro w a ­
d z i ł  ż o n ę  i  d w o je  d z ie c i. P o d e m o ­
b i l iz a c j i  w  1946 r .  ro z p o c z ą ł p ra c ę  
w  ..E lm e c ie "  i  p r a c u je  ta m  d o  d z i­
s ie js z e g o  d n ia  O d  d z ie w ię c iu  la t  
j u ż  t y lk o  n a  p ó l e ta tu , bo  w  1962 r .  
p rz e s z e d ł n a  e m e ry tu rę .

D z ie c i p a n a  J u l ia n a  u k o ń c z y ły  
s tu d ia , z a ło ż y ły  w ła s n e  r o d z in y ,  w  
t y m  r o k u  w n u /c  o t rz y m a  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  P o l i t e c h n ik i  S zcze -

K r o n i k a
iw t jp a c S k r iu j

W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m *  
d w a j fu n k c jo n a r iu s z e  . K D  M O —D ą ­
b ie :. p lu t .  S z p ry n g e r  i  s t. s ie rż . J ę ­
d rz e jc z a k  ’ z a t r z y m a l i  na  g o rą c y m  u -  
c / .y n k u  k ra d z ie ż y  m o to c y k la ,  2 l - le t -  
n ie g o  A le k s a n d ra  P a b ia sza , n ig d z ie  
n ie  p ra c u ją c e g o  m ie s z k a ń c a  U l. W a r  
m iń s k ie j .  K D  M O —Ś ró d m ie ś c ie  p r o ­
w a d z i d o c h o d z e n ie  p rz e c iw k o  2 7 - le t-  
n ie m u , n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c e m u  S ła  
w o m iro w i J ó ź w ia k o w i,  za m . p r z y  
u l .  K rz y w o u s te g o . O k o ło  g o d z . 1 w  
n o o y  J ó ż w ia k  s k ra d ł w  r e s ta u r a c j i  
„ P a io m a “  to re b k ę  ze zn a c z n ą  su ­
m ą  p ie n ię d z y . W  a re s z ta c h  m i l i c y j ­
n y c h  o c z e k u ją  na r o z p ra w y  p rz e d  
sąd em  b ą d ź  k o le g iu m  —  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m  — c z te ry  o s o b y , k tó  
re  d o p u ś c i ły  s ię  w y c z y n ó w  c h u lig a ń  
s k ic h .

N A  T E R E N IE  m ia s ta  w y d a r z y ły  
s ię  u b ie g łe j d o b y  c z te ry -  w y p a d k i 
d ro g o w e , w  ty m  je d e n  p o w a ż n y . 
K i lk a  m in u t  p rz e d  go dz . 10 na  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j w p a d ł p o d  k o ła  „ W a r  
s z a w y "  M S  8433. p ro w a d z o n e j p rz e z  
A d a m a  N... 6 0 - !e tn i J ó z e f W ., m ie s z ­
k a n ie c  u l  E m i l i i  P la te r . ' C ię ż k o  r a n  
ne go  p rz e c h o d n ia  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  D Y Ż U R N Y M  s z p ita lu  p rz e b y w a  
na  k u r a c j i  m ie s z k a n ie c  u l.  Z u p a ń -  
sk ie g o , 4 5 - le tn i Z d z is ła w  W . L e k a rz e  
s tw ie r d z i l i  u ra z  k la t k i  p ie rs io w e j,  
b rz u c h a  i  o b ra ż e n ia  tw a r z y .  W g . o -  
ś w ia d c z e n ia  ra n n e g o , z o s ta ł o n  po ­
b i t y  ' na  u l ic y  p rz e z  n ie z n a n y c h  
s p ra w c ó w .

W O D A  w y rz u c i ła  w c z o ra j na  b rz e g  
d z ie w o k l ic k ie i  p la ż y  z w ło k i  2 8 - le tn ia  
go H e n ry k a  D „  k t ó r y  — j a k  ju ż  i n ­
fo rm o w a l iś m y ,  22 b m . u to n ą ł p o d ­
czas k ą p ie l i  w  O d rze , n a  w y s o k o ś c i 
w s i S ia d ło  D o ln e . (a p )


